
informator

to bezpłatny miesięcznik wyda­
wany przez Wrocławską Fabrykę 
Prasową przy współpracy z trze­
ma czołowymi na wrocławskim 
rynku spółkami zarządzającymi' 
nieruchomościami: „Ateną”,
„Centrum” i „Fontis”. Działają 
przede wszystkim na terenie Sta­
rego Miasta i Śródmieścia. W su­
mie zarządzają ponad 16 tysiąca­
mi mieszkań i około 2000 lokali 
usługowych. Właśnie tu dociera 
„Wrocławski Informator Mieszka­
niowy”. Jest także stałą wkładką 
do miesięcznika nieruchomościo- 
wego „Wrocław i wokół Wrocła­
wia”, który z kolei sprzedawany 
jest na terenie całego Dolnego 
Śląska i Opolszczyzny.
Poza informacjami dotyczącymi 
rynku mieszkaniowego i, ogólniej, 
nieruchomościowego we Wrocła­
wiu na łamach „WiM” znajdziecie 
Państwo bogatą ofertę ogłoszeń 
zarówno bezpłatnych, jak ¡płat­
nych.
„WiM” może się okazać doskona­
łym sposobem bezpośredniego 
dotarcia z informacją i reklamą 
różnych branż nie tylko do miesz­
kańców Śródmieścia i Starego 
Miasta, ale także do mieszkańców 
całego Dolnego Śląska.

WROCŁAWSKI
MIESIĘCZNIK
w yd a w a n y przez

inform ator
MIESZKANIOWY

FP
WROCŁAWSKĄ FABRYKĘ 

PRASOWĄ s.c.

nakład

21 tys.

Kreowanie przyszłości

lic e n c ja  n r 2 0 1 5

T g  S Y S T f c W !
NIERUCHOMOŚCI • REAL ESTATE • IN,MORI) f AKIA

Sprzedam  każde  
atrakcyjne m ieszkanie  
na Sępolnie,B iskupin ie.

Solidny pośrednik
I tel. 341-87-83, 0603 635-208!

FONTIS

_______________ n u m e r 8 ro k  1 w rz e s ie ń  2 0 0 2  IS S N  1 6 4 3 -4 1 8 8  g a z e ta  b e z p ła tn a  ___________

Co dalej z gospodarką mieszkaniową? -  pytamy członka Zarządu Miasta Wiesława Kiliana
mieszkańców Wrocławia. I one winny 
być rozwijane, intensyfikowane,

- Pewnie dla fachowców jest to zu­
pełnie jasne. Proszę jednak nieco 
przybliżyć każdą z wymienionych 
przez Pana form...

- Zrobiliśmy ankietę wśród osób, 
które złożyły do nas wnioski o przy­
dział mieszkania. 60 procent ankie­
towanych wyraziło zainteresowanie 
uzyskan iem  m ieszkan ia  poprzez  
TBS. W kosztach budowy tych TBS- 
owskich mieszkań partycypowałaby 
gmina, a nie najemcy, bo to byłyby lo­
kale komunalne . Najemca wnosiłby 
potem  opłaty za dzierżaw ę m iesz­
kania, która byłaby -  jak  szacujemy 
-  około 50 proc. wyższa od czynszu 
w mieszkaniach komunalnych. Obec­
nie takie rozwiązania są dopiero w za­
rodku, istnieją szczątkowo. Ale już  
TBS przymierza się do postawienia 
w rejonie ul. Dolnobrzeskiej osiedla 
na 380 mieszkań, na wspomnianych 
przeze mnie zasadach; Zaproponuje­
my je  tym z ankietowanych, którzy 
wyrazili zainteresowanie uzyskania 
mieszkania taką właśnie drogą.

- Chcemy też rozszerźyć stosowa­
nie zasady „mieszkanie za grunt”. Naj­
ogólniej mówiąc, dotyczy to sytuacji, 
w których z uwagi na zagrożony stan 
budynku mieszkalnego (przeznaczony 
do generalnego remontu lub wybu­
rzenia) trzeba wykwaterować z nie­
go najemców i właścicieli mieszkań. 
Wówczas będziemy im  proponować 
nowe mieszkania z uwzględnieniem 
ceny gruntu z miejsca w ykw atero­
wania. D otyczy to  zwłaszcza rejo­
nów starszej zabudowy Śródmieścia 
i Psiego Pola.

- M ieszkania socjalne, dla znaj­
dujących Się w trudnych warunkach 
możemy pozyskiwać tylko z ruchu 
ludności. Obecnie jest ponad 1.200 
wniosków o p rzydział takich loka­
li. Rocznie  odzyskujem y z ruchu  
ludności około 300 -  400  m iesz ­
kań. Kolejka ta jest więc długa. Ten 
czas oczekiwania nie bardzo można 
skrócić. Nadzieja w tym, że sytuacja 
materialna tych najuboższych, a przy­
najmniej części z nich, ulegnie na tyle 
poprawie, że będą mogli na przykład 
ubiegać się o mieszkanie TBS-owskie. 
To już zależy jednak nie od władz mia­
sta, ale od ogólnej poprawy sytuacji 
gospodarczej w kraju, tempa ogólnego 
wzrostu stopy życiowej Polaków.

- Obserwuje się charakterystyczne 
zjawisko. Kiedyś w centrum miasta 
mieszkali ci najbogatsi, w tych naj­
okazalszych kamienicach w Rynku 
i okolicy. Potem elity przeniosły się 
do dzielnic willowych. Teraz wielu 
zamożniejszych wrocławian stawia 
swoje dom y w podw rocław skich  
wsiach...

Dok na str. 8

► - 9 września zostaną otwarte oferty firm ubiegających się w przetargu 
nieograniczonym ogłoszonym 18 sierpnia przez Gminę Wrocław 
na zarządzanie komunalnym zasobem mieszkaniowym. Podobny przetarg, 
ale na zarządzanie wybranym zasobem budynków komunalnych Gminy 
Wrocław, ma być zakończony 30 września. Potem będzie jeszcze przetarg 
na pielęgnację komunalnych terenów zielonych. Owa poprzednie przetargi 
nie przyniosły rezultatów. Te będą udane? Sprawdzi się zasada: do trzech 
razy sztuka?

i  - D otyczą
% 3 V w £ l l B H i i H  one w y ło ­

nien ia  ad m i­
n is t ra to ró w  
około  5 tys. 
wspólnot, za­
rządców ok. 2 
tys. budynków 
z mieszkania­
mi w yłącznie 
komunalnymi 
i 200 lokali 
uży tkow ych, 
których gm i­
na  je s t  w ła ­
ścicielem.

- Dlaczego 
znów prze­

targ? Dlaczego nie formuła negocjacji 
z oferentami, co sugerowały niektóre 
spółki zarządzające obecnie miejskimi 
zasobami mieszkaniowymi?

- Z a rz ąd  M ia sta  w ystępow ał 
do U rzędu Zam ówień Publicznych
0 uruchomienie procedury negocja­
cji z zachowaniem konkurencyjności. 
Nie otrzymaliśmy na to zgody. Jedyną 
możliwością zawarcia nowych umów 
(stare są od marca przedłużane anek­
sami) przez Gminę Wrocław ze spół­
kami w jej im ieniu zarządzającymi
1 administrującymi zasobem komu­
nalnym pozostał więc przetarg.

- Jedną z podstawowych reguł 
um ożliwiających rozstrzygnięcie 
przetargu jest to, żeby na określoną

- Jestem przekonany, że te obec­
ne przetargi zostaną rozstrzygnięte. 
Dokonaliśmy tym razem oddzielenia 
funkcji zarządzania zasobami gmin­
nymi (tam gdzie Miasto Wrocław jest 
100-procentowym właścicielem bu­
dynku) oraz administrowania (dotyczy 
wspólnot mieszkaniowych, w których 
skład wchodzą również lokale gmin­
ne). Z tych dwóch wrześniowych prze­
targów wyłączyliśmy tereny zielone. 
Ten sposób wyłonienia spółek, które 
w imieniu Gminy Wrocław będą za­
rządzać i administrować komunał: 
nym zasobem wydaje się klarowny 
i powinien się sprawdzić.

- Co obejmą wrześniowe prze­
targi?

- Kosztami te j głupoty ludzkiej, a wyniosą one około 
100 tys. zł, zostaną obciążeni wszyscy podatnicy - 
mówi Michał Lech ze spółki „Atena” po operacji 
neutralizacji rtęci rozlanej na podwórku przy ul.
Baryckiej.
Akacja unieszkodliwiania skażenia tego podwórka 
trw ała trzy dni i wymagała zaangażowania wielu służb, 
fachow cow i sporych środków. Policja poszukuje / —  
sprawców wylania rtęci. ( s t r .  2

CENTRUM

• Generalnie, głównie stwierdzaliśmy ubytki tynku, spę­
kania poziome i ścianek balkonowych. Choć nie są to 
problemy w ielkie, to jednak warto byłoby je usunąć, aby 
nie postępowała dalsza i poważniejsza dekapitalizacja  
tych obiektów - mówi inż. Zygmunt Kosek.
Spółka „Fontis” sporządziła prezcyzyjna raport o stanie  

-  balkonów budynków na „W ielkiej Wyskie”. Większość z
nich znajduje się w dobrym stanie, ale są i t a k i e ,_____
które wymagają pilnego zabezpieczenia. ( s t l \ 4

- Opłaty za ciepło pozostawiamy na dotychczasowym  
poziomie. I jeśii aura nie będzie zbyt złośliwa, ta  nasza 
decyzja nie uiegnie zmianie -  zapewnia prezes ZGM 
„Centrum” Zygmunt Łotocki.
Ta deklaracja padła po tym, jak Miejskie  
Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej W rocław S.A. 
zawiadomiło, że od 1 września Kogeneracja S.A. 
zmienia taryfikator cen za dostawy ciepła. g

usługę wpłynęły przynajmniej dwie 
oferty. W poprzednich przetargach 
na niektóre części miejskich zasobów 
złożono tylko po jednej ofercie. Co 
będzie, jeśli historia się powtórzy? 
P rzetarg znów nie zostan ie roz­
strzygnięty?

- Komisją przetargowa przedstawi 
do akceptacji Zarządowi Miasta kon­
kretnych oferentów do zarządzania i ad­
ministrowania konkretnymi częściami 
zasobów. Jeśli zdarzy się -  choć sądzę, 
że tym razem tak nie będzie -  tylko 
jedna oferta na jakiś obszar, to w tym 
przypadku  będziem y w ystępować 
do U rzędu Zam ówień Publicznych 
o zgodę na rozstrzygnięcie w drodze 
negocjacji. Natomiast na pozostałe za­
soby zawrzemy 3-łetnie umowy.

- Kiedyś, nie tak jeszcze przecież 
dawno temu, Miasto samo zarządzało 
zasobami komunalnymi. Czy powie­
rzenie tej roli prywatnym spółkom 
zadało egzamin?

- Generalnie, ta formuła zdała eg­
zamin. Przede wszystkim uregulowała 
sytuację prawną dotyczącą zarządza­
nia, wynikającą z ustawy o własności 
lokali mieszkalnych. Strategicznym 
celem władz miejskich jest wprowa­
dzenie takiego modelu funkcjonowa­
nia, aby wszelka działalność nosząca 
znamiona gospodarczej była prowa­
dzona poza Urzędem Miasta. Władze 
samorządowe miasta w inny się zaj­
mować wypracowywaniem strategii 
rozwojowej, decyzjami w kwestiach 
najistotniejszych dla mieszkańców, 
a nie prowadzeniem  bezpośredniej 
działalności gospodarczej. Z asad­
ności, klarowności takiego rozwią­
zania chyba nikomu tłum aczyć nie

- Miejmy zatem nadzieję, że w cią­
gu najbliższych tygodni przetargi 
zostaną rozstrzygnięte i ta kwestia 
- od miesięcy pozostająca niejako 
w zawieszeniu -  będzie definitywnie 
rozstrzygnięta. Ale przecież to nie je­
dyny problem związany z kreowaniem 
polityki mieszkaniowej w mieście. Jak 
Zarząd Miasta, Pan, który odpowiada 
w nim m. in. za tę sferę funkcjono­
wania samorządu, widzi gospodarkę 
mieszkaniową? W jakich kierunkach 
miejska władza -  długofalowo, także 
po wyborach -  powinna tę politykę 
mieszkaniową kształtować?

- G enera ln ie  w idzę  trzy  tak ie  
k ie runk i: gm ina  w inna  budow ać 
mieszkania poprzez TBS, oferować 
szerzej formułę „mieszkanie za grunt”, 
a najuboższym zapewniać mieszkania 
socjalne z tzw. ruchu ludności. To są 
trzy podstawowe formy pozyskiwa­
nia mieszkań przez gminę dla potrzeb

Najaktualniejszy i największy 
miesięcznik nieruchomościowy 

Dolnego śląska 
już w kioskach!

DOLNOŚLĄSKI RYNEK NIERUCHOMOŚCI
I TERENÓW INWESTYCYJNYCH
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INFORMATOR
Spółka prowadzi działalność
w niżej wymienionych siedzibach:

Biuro Nr 1
ul. Kluczborska 31/33
lei. 321-59,70, 322-35-10.322-37-55
Biuro Nr 2
ul. Henryka Pobożnego 11/13
tel. 321-51-59, 322-78-64,322-57-41,
321-47-88

W YKAZ FIRM PROWADZĄCYCH 
STALĄ OBSŁUGĘ 
w zakresie usług porządkowych 
i budowlanych w budynkach 
zarządzających przez Spółkę 
„ATENA"

Usługi porządkowe
-  sprzątanie budynków i ich otoczenia
-  wywóz gruzu
Zakład Usług Różnych we Wrocławiu
ul. Gajowicka 174/6 
tel. 361-32-23 

Usługi instalacyjne
-  awarie, konserwacje, naprawy Instal. 

wod.-kan. i gazowej
-  pogotowie wod.-kan.
-  pogotowie gazowe 
Przedsiębiorstwo Usług Handlowych 
„SPECBUD" we Wrocławiu
ul. Otwarta 3/5 
tel. 0-502-597-857 
tel. 0-601-644-827

Usługi elektryczne
-  awarie, konserwacje, naprawy
-  pogotowie elektryczne 
Zakład Elektryczny „PRESTA" 
we Wrocławiu
ul. Jedności Narodowej 171 A 
tel. 372-11-98 
tel.0-502 377-492 
tel.0-502 377-491 

Usługi stolarsko-szklarskie
-  konserwacja i naprawa stolarki 

otworowej w części wspólnej budynku
Zakład Produkcyjno Handlowo- 
Usługowy „ MAGREN" we Wrocławiu 
ul. Archeologów 8 
tel. 345-49-94 
tel. 0-504 279-840

Usługi dekarsko-blacharskie
-  konserwacja i naprawa pokryć 

dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi

WISBUD -  Zakład Wielobranżowy 
Remontowo-Budowlany 
Wrocław, ul. Maleczyńskich 27 
tel.0-601 713-773.

Usługi ogólnobudowlane
-  murarskie, malarskie, ślusarskie 

drobne roboty stolarskie
Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Budowlano Usługowa we Wrocławiu 
ul. Oleśnicka 15 B 
tel. 322-79-78
Przegląd instalacji gazowej
wraz z próbą szczelności 
Zakład Usług Handlowych 
„STAINGAZ" we Wrocławiu
ul. Nowowiejska 47/2 
tel. 327-90-54 
tel.0-90-341-431

Usługi zduńskie
-  budowa i przebudowa pieców 

w mieszkaniach Gminy
Zakład Ogólnobudowlany 
w Ostrzeszowie
ul. Królowej Bony 7 
tel. (-62) 730-11-50

Usługi stolarskie
-  wymiana stolarki otworowej

w mieszkaniach Gminy Wrocław 
Zakład Stolarki Budowlanej
Uraz
ul. Kwiatowa 8 
tel. 310-80-52

W ROCŁAW SKI in form ator M IESZKA NIO W Y

Sp. z o.o.
50 - 241 Wrocław, ul. H. Pobożnego 11/13 tel. (0 71) 321 51 59, 322 78 64

Niebezpieczna rtęć w śmietniku! | .. szaru i na przywrócenie pierwotnego

Kosztowna głupota ludzka
► W poniedziałkowe popołudnie, 19 sierpnia, lokatorzy zauważyli rtęć 

na śródmiejskim podwórku u zbiegu ul. Pestalozziego, Baryckiej i Prusa.
Zaalarmowano straż pożarną i miejską.

Akcja unieszkodliwiania tego ska­
żenia trw ała trzy dni. Podwórko jest 
już  w pełni bezpieczne, ale głupota 
ludzka, k tó rą  w ykazał się ten, kto 
wrzucił niebezpieczną rtęć do kubła 
na śmieci, okazała się bardzo kosztow­

na, bo właściciel terenu, czyli gmina 
Wrocław, za utylizację zebranej rtęci 
zapłaci ponad 100 tysięcy zł.

Dzieci się bawią
Bez wątpienia stwierdzono, że ktoś 

działał umyślnie i w iedział, co w y­
rzuca do śmieci. Metaliczna rtęć jest 
szkodliwa i niebezpieczna, najbardziej 
zagrażają zdrowiu jej opary.

W poniedziałkowe popołudnie znu­
dzone dzieci wyciągnęły słoik z rtęcią 
z 'kubła i zaczęły się bawić metalicz­
nymi, skaczącymi kulkami.

- Zaalarmowała nas starsza pani, 
że dzieci bawią się na tym podwór­
ku rtęcią. Mieszkanka sama podjęła 
pierwsze kroki zabezpieczające, bo 
zasypała rozlaną rtęć piaskiem. Na­
tychmiast wysłaliśmy tam nasz patrol 
interwencyjny - relacjonuje Dagma­
ra Turek-Sam ól, rzeczn ik  p raso­
wa w rocławskiej Straży Miejskiej. 
- Nasi strażnicy w ezw ali pierw szy 
w óz bojow y Straży  Pożarnej 2 ul. 
Olbińskiej.

- Po chemicznym potwierdzeniu, że 
to rtęć i to w dużej ilości, podjęliśmy 
działanie. Dowódca akcji na miejscu 
zdecydował, że nie tylko będziemy 
reagować, ale zabierzem y ten n ie­
bezpieczny środek. Rtęć po prostu 
zbiera się, zgarniając ją  lub zmiata­
jąc do szczelnych pojemników - mówi 
starszy brygadier Stanisław Kosiar- 
czyk, zastępca komendanta miejskiego 
Straży Pożarnej we Wrocławiu. - Nie 
jest to łatwe; bardzo żmudne, ale nie 
ma innego, skuteczniejszego sposo­
bu np. mechanicznych urządzeń do 
zebrania tej substancji. Dodatkowo 
wezwaliśmy do pomocy nasz zastęp 
ratownictwa chemicznego. Po zebraniu 
nawet najmniejszych drobinek rtęci 
teren posypuje się siarką, która wiąże i 
dodatkowo neutralizuje rtęć. Oczywi­
ście, trzeba zachować wszelką ostroż­
ność, nie można dotykać rtęci rękami, 
wdychać jej oparów.

Jak zaznacza komendant Kosiar- 
czyk, strażacy interw eniują wobec 
faktycznego, gwałtownego zagroże­
nia, szczególnie w sytuacji pożaru, 
ale ten przypadek  też był sporym  
zagrożeniem , dlatego zdecydowano

o w iększym  zaangażow aniu  s tra ­
żackich sił.

- Problem polega na tym, że my 
usuwam y zagrożenia, ale nie utyli- 
zujemy takich toksycznych środków. 
Po prostu straż nie ma na to środków

w budżecie. Stąd trw a pewien spór 
z władzami miasta, kto powinien fi­
nansować taką utylizację. Jednak w 
takiej sytuacji, gdy sprawa dotyczyła 
miejsca publicznego, na którym prze­
byw ają dzieci, osoby przypadkowe
- dowódca akcji postanowił, że zebra­
ną  rtęć zabierzemy i zneutralizujemy
- powiedział st. brygadier Stanisław 
Kosiarczyk.

Jak dowiedzieliśm y się w zastę­
pie ratownictwa chemicznego, któ­
rym  podczas akcji dowodzi! bryga­
dier Jasiński, zebraną w akcji rtęć 
zwykle odbierają jednostki Obrony 
Cywilnej i neutralizują w zakładach 
chemicznych.

Po akcji S traży  Pożarnej, k tó ­
ra trw ała  do późnej nocy, miejscy 
strażnicy pełnili aż do świtu patro­
low y dyżur na tym  podw órku, bo 
choć miejsce, w którym  stw ierdzo­
no obecność rtęci, zostało ogrodzone, 
niezbędna musiała być pewność, że 
ktoś nieświadomie lub przypadkiem 
nie może tam przebywać.

Co z podłożem?
Nazajutrz do akcji w kroczył za­

rządca terenu - spółka „Atena”, bo to 
na zarządcy spoczywa obowiązek za­
bezpieczenia i zneutralizowania skut­
ków skażenia. Pracownicy Powiatowej 
Stacji „Sanepidu” określili obszar, na 
którym mogło dojść do kontaktu rtę­
ci z otoczeniem, i nakazali utyliza­
cję podłoża. Kierownictwo „Ateny” 
wezwało do tego celu fachowców z 
Brzegu Dolnego, bo tylko przy Zakła­
dach Chemicznych „Rokita” znajduje 
się jedyny na Dolnym Śląsku zespół, 
który może nie tylko zebrać podłoże, 
ale przede wszystkim zneutralizować 
zebraną ziemię lub piasek.

- Strażacy zbierają rtęć, czy inny 
szkodliwy środek, tylko z zewnątrz. 
Nigdy nie kopią w dół. Do takich za­
dań zwykle ściągają nas - mówi Ro­
bert Szpank, szef Śtacji Ratownictwa 
Chemicznego i Zakładu Utylizacji Od­
padów przy Zakładach Chemicznych 
„Rokita” w Brzegu Dolnym. - Wy­
braliśmy w obszarze tego podwórka 
11 ton ziemi, zbierając aż 1 litr rtęci. 
Teraz ta ziemia już  w naszym zakła­

dzie zostanie przesiana i wypalona 
w specjalnym piecu. Znajdująca się 
w  niej rtęć zostanie odparowana na 
specjalnym  filtrze . N a pew no nie 
przedostanie się do atmosfery.

P ięciu specjalistów  z „Rokity” 
przez dwa dni pracowało na wspo­
m nianym podwórku w środku w ro­
cławskiego Śródmieścia. Kopali do 
głębokości 0,5 metra, na powierzch­
ni 40 metrów kwadratowych. Musieli 
okopać postawne drzewo, wyciągać 
ławeczkę, wreszcie rozebrać ścieżkę 
ułożoną z puzzli, by spod nich wy- 
brać piasek. Puzzle dokładnie umyto 
i oczyszczono. Podobnie postąpiono 
oczywiście też z wszystkimi kubłami, 
całym zabudowanym śmietnikiem.

- Sam a m etaliczna rtęć nie jest 
może aż tak ’groźna, ale jej opary już 
są  mocno toksyczne. A było akurat 
bardzo gorąco. Np. w zakładach che­
micznych, gdzie pracuje się z rtęcią, 
absolutnie nie są zatrudnianie kobie­
ty, natomiast robotnicy muszą spoży­
wać zwiększoną dawkę witaminy „C”, 
pracować w maskach i specjalnych 
ubraniach - mówi Robert Szpank z 
ZCh „Rokita”.

Utylizacja rtęci nie zdarza się zbyt 
często. To dopiero trzecie w tym roku 
wezwanie specjalistów z Brzegu Dol­
nego. Do roku 1998 wyspecjalizowane 
jednostki musiały obligatoryjnie re­
agować na wezwania o takim zagro­
żeniu i utylizować otoczenie. Teraz 
ta usługa jest pełnopłatna.

- Faktycznie jest tak, że gdy ktoś 
znajduje gdzieś w piw nicy pojem ­
nik z taką rtęcią, to nie ma, gdzie'jej 
bezpłatnie oddać. My za taką usługę 
pobieramy 130 zł za kg metalicznej 
rtęci - mówi Robert Szpank. - Wy­
rzucanie tego do  śmieci, to jednak 
dramatyczna bezmyślność. Dzieciaki 
wyciągnęły ten słoik, potraktowały jak 
niecodzienną zabawkę i mogło dojść 
do tragedii. Na szczęście, tym razem 
zareagowano w samą porę.

Jest bezpiecznie <
Grażyna Grzeczyńska, zastępca 

kierownika Oddziału Nadzoru Higieny 
Komunalnej Powiatowej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej, też uspokaja 
wszystkich okolicznych mieszkańców 
podwórka z ul. Pestalozziego, Baryc­
kiej i Prusa. Choć wcale nie baga­
telizuje szkodliwości ¡ toksyczności 
oparów rtęci.

- Pogotowie Ratunkowe też zostało 
natychmiast wezwane na miejsce zda­
rzenia. Przebadało przede wszystkie 
te dzieci, które bawiły się rtęcią na 
podwórku. Rozmawialiśmy z rodzica­
mi o tym Jak ie  mogąbyćmastępstwa 
lub objawy zatrucia. Na szczęście, od 
momentu rozlania rtęci do podjęcia 
akcji ratunkowej czas był bardzo krót­
ki. Ratownicy szybko zabezpieczyli 
teren tak, że nawet nie stwierdzono 
przekroczeń nds-ów, czyli wskaźni-. 
ków oparów  tej substancji - mówi 
G rażyna Grzeczyńska. - Generalnie 
dopuszczalne jest stężenie w'powie­
trzu 0,025 mg na metr sześcienny, a 
chwilowe nawet 0,25 mg.

Już 20 sierpnia, nazajutrz po fatal­
nym zdarzeniu, zarządzono ponowną 
kontrolę. Zdaniem Sanepidu, firma z 
„Rokity” wystarczająco zutylizowa- 
ła otoczenie i podłoże tak, że obec­
nie teren podwórka jest już  zupełnie 
bezpieczny. Trwał dwudniowy, bez­
pośredni nadzór nad tymi pracami. 
Niejako przy okazji, w pojemnikach 
na śmieci stwierdzono inne substancje 
chemiczne, które też zneutralizowano. 
Zarządcy, spółce „Atena” zezwolono 
też już na ponowne przejęcie tego ob-

- To n ie  je s t tak , że gdy  k toś 
znajdzie  gdz iekolw iek  toksyczny 
materiał, nie ma gdzie się zwrócić z 
tym  problemem. Istnieją wyspecja­
lizowane jednostki. Należy dzwonić 
np. do naszych służb Sanepidu pod 
numer tél. 329-58-43 i połączyc się 
z Oddziałem  H igieny K omunalnej 
lub Oddziałem Higieny Pracy, które 
zajmą się takim problemem - mówi 
G rażyna Grzeczyńska. - To nie jest 
usługa bezpłatna, ale na pewno kosz­
tuje mniej, niż późniejsze neutrali­
zowanie zagrożonego obszaru. Tak, 
jak w przypadku tego podwórka. Są 
osoby, które dzwonią do nas nawet w 
sprawie kilku świetlówek, w których 
też jest przecież rtęć. I zajmujemy się 
takimi sprawami.

Ogromne koszty
Spółka „Atena” poniosła ogromne 

koszty neutralizacji i  utylizacji po­
dwórka skażonego rtęcią bezmyślnie 
przez prawdopodobnie jakiegoś miej­
scowego lokatora.

- Musimy zapłacić 80 tysięcy zł 
netto. Z podatkiem  VAT będzie to 
kwota prawie 100 tys. zł. Zwrócili­
śmy się już z wnioskiem o zapłacenie 
tej faktury do Gminy Wroclaw, bo 
zgodnie z ustawą, to właściciel tere­
nu ponosi koszty takiej akcji. Zatem 
kosztami tej głupoty ludzkiej zostaną 
obciążeni wszyscy podatnicy - mówi 
Micha! Lech ze spółki „Atena”.

Dla zarządcy, podobnie jak zresz­
tą  dla budżetu m iasta, to znacząca 
kwota, biorąc pod uwagę fakt, że w 
tym roku z powodu budżetowych cięć 
ograniczone zostały wydatki m.in. na 
remonty dekapitalizowanego mienia 
komunalnego. Za sumę z konieczno­
ści przeznaczoną na neutralizację tej 
biologicznej katastrofy można byłoby 
wyremontować dach kamienicy, lub 
naprawić przynajmniej kilka balko­
nów w Śródmieściu.

Trwa dochodzenie
Policja po całym zdarzeniu roz­

poczęła śledztwo w celu ustalenia 
spraw cy tego czynu. Trwa postę ­
powanie przygotowawcze, a osobie, 
k tó ra  spow odow ała to  skażen ie  i 
zagrożenie - może być postawiony 
zarzut z art. 163 kodeksu karnego, 
który przewiduje karę więzienia od 
roku do 10 lat.

czas nadzorowali prace utylizacyjne 
i oczyszczanie podwórka z toksycznej 

,-substancji. Irzebâ bylawybrâ in m, 
ziemi? wokół postawnego drzewa.
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Zarządcy nieruchomości
Biuro nr 1 ul. Kluczbor- 
ska 31/33 tel. 321 59 70, 
322 35 10, 322 37 55 
Dyrektor odpowiedzialny: 
Wanda Doroszkiewicz

MAGDALENA HAŁASIŃSKA
Wyszyńskiego: 52,60,
62,64,66,68,70,72,74,
76,78,80;
Matejki: 3a, 7,8,9,10,11,

.. 12,13,14,15,16,17,19;
B. Prusa: 11,13,15,17; 
Barlickiego: 11,13,15,
17,19,21,23,25;
E. Stein: 6,14,16; 
Kluczborska: 30;

M AGDA LENA GRUD- 
KOWSKA

Poniatowskiego: 1 ,1a, 3,
3a, 15,17,19,21;
B. Prusa: 22 ,22a, 26,
28 ,28a, 30,32,34/36,
38/40,42;
Żeromskiego: 3,5,14,16; i i  
Oleśnicka 4,6 ,7 ,8 ,9 ,
10,11,12,13,14,15a, 16,17,18,19', 20, 
21,22; Na Szańcach: 11, .12,13,14; 
Świętokrzyska 38;
Sienkiewicza 2-, 4; Bema 3 ,3a;

11,13;
jedności Narodowej: 93,
95,95a, 96 ,97a, 98, 99,
99a, 100,101,102,103,
104,105,106,108,110;
Kluczborska: 3,5, 7,11,
11a, 13,13a, 15,15a, 17,
17a, 19,21,23;
Poniatowskiego: 23,25,27;
Żeromskiego: 20, 22,24,26,30, 32, 34;

ELŻBIETA LEŚNA
Kręta 2,3,12,14,16,18,
20,24,26:
Olbińska: 3,5,7, 9,11,
13,15,17,19,23;
Słowiańska: 1,2,3,4,
5,7,8, 9,11,13,15,17,
19,23;
Roosevelta: 4,6,12,14,16,17,18,19,21, 
23,24,25,26,28,30;
Jedności Narodowej: 92,94,114;

KATARZYNA SZARAMETA
Barlickiego 1,3,4 ,5 ,6,
7,8,10,12,14; Barycka 
4,5,6,7,9,11;
Kluczborska 29;
Ledóchowskiego1,4,6,
7,8,9,10,12; Oleśnicka j 
24; Pestalozziego 2,3,
4,5,6;
B. Prusa 5 ,5a, 7,50; Przeskok 4,6; 
Świętokrzyska 41/43,41/43a, 41/43b, 57; 
Żeromskiego 13,17,19,21,23,25,27,29,31.

B iuro nr 2
ul. H. Pobożnego 11/13, pok. 18. 
tel. 321 47 88, 321 51 59 
Dyrektor odpowiedzialny:
Halina Chabowska

IRENA BARTOSZEWICZ

Jagiellończyka: 2,4,6,
8,10,12,14,16,24,26;
Chrobrego: 11,13,15,
16,17,18,19,20,21,
22,23,24,25,26; _ _ _ _ _
Św. Wincentego: 9,11,13,15,17,19,21, 
23,25, 31,33;
Rydygiera: 59,61,63;
Trzebnicka: 12,14,16, 22;

Halina Kolacińska:
Jagielończyka: 32,38a, 38 of, 40,40a, 42,44; 
Niemcewicza: 17,23,25,27,28,30,30 of., 
32,34,35,36,37,39;
Ołbińska: 2a, 4a, 6,12,16,18,20,26,28; 
Trzebnicka: 11,13,15,17,19,21;
Św. Wincentego 39,39a, 41,41a, 47,49, 
53,55,57,59;
Jedności Narodowej: 88,90;
H. Pobożnego: 1,3,5,7;

JANINA CHROBOK
Probusa: 2 ,4,6 ,8;
Św. Macieja: 1,2,18,
19,20,21;
Łokietka: 2-10,12,13,
15,16;
Jedności Narodowej:
42/44,42/44a, 46,48;
Rydygiera; 3, 5,7/9,11,23;
Drobnera: 9 ,9a;
Brodatego 12,14,14a, 16,18,20,22,24,26; 
Rostafińskiego: 7,9,11;
Paulińska 9,11,13,15, 
osiedle Park Ołtaszyn

TERESA STRZELECKA
B. Prusa 2;
Kilińskiego 19,23,25,
27,29,33, 36;
Jedności Narodowej 
45 ,45a, 47 47a, 49,49a, |  
51/53,52,54,59,61,
63/65,68,68a, 73,75,
77,85,87;
Poniatowskiego: 6,8,10,12,14,20,22,24; 
Probusa 1,3,5,7,9,11;
Św. Macieja: 3,4, 5,6,7,10,11,12; 
Trzebnicka: 4 ,6 ,8  
H. Pobożnego 20,22,24;

KRYSTYNA WOŹNIAKOWSKA

PI. Powst. Wielkop.
4,5,6 ,7;
Trzebnicka: 3, 5,7,
28,30,32,38;
Św. Wincentego: 22,24; 
Chrobrego: 29,31,33,
35,37,39;
Jagiellończyka: 27,29,31,33,37; 
Myśliwska: 1,3,4, 5,6,7,8; 
Niemcewicza: 16,18,20,22;
H. Pobożnego 21,23,25;

DANUTA SZARATA
Rydygiera: 25/27,29,29a,
31,37,43,43a, 43b, 43c,
43d, 45 ,45a, 47,49; 
Jagiellończyka: 1 ,1a, 3,
5 ,7 ,9 ,9a, 11,11a, 13;
Paulińska: 3 ,5a, 10,10a,
12,16,18,20;
Rostafińskiego: 8,10,12,14,16; 
H. Pobożnego: 4 ,4a, 6,8; 
Niemcewicza: 5,9,11;
Chrobrego: 4,6;
Jedności Narodowej 82,86;

udrożni konkretną studzienkę. Okre­
śloną barierą jest zły stan urządzeń 
odwadniających, które są stare, jesz­
cze zwykle poniemieckie. Jednak są 
sposoby, żeby z tym sobie poradzić. 
Zamiast narzekać i skarżyć się, - po 
prostu apeluję do mieszkańców Śród­
mieścia, żeby do nas dzwonili, a na­
sze służby się tym zajmą. Najwięcej 
zgłoszeń mamy np. z rejonu Ołtaszy- 
na i reagujemy na te uwagi - mówi 
Krzysztof Kiniorski.

Odpowiedzialność
Dozorcy, który m ają obowiązek 

sprzątania terenu wokół budynku, są 
kontrolowani przez miejskich straż­
ników. Za zaniedbania mogą trafić 
nawet przed oblicze sądu grodzkiego. 
Zarządca drogi też może być pocią­
gnięty do odpow iedzialności. Jed­
nak dla wspólnego dobra i czystości 
faktycznie warto współpracować, a 
przede wszystkim we własnym za­
kresie zatroszczyć się or czystość. 
B rakuje  koszy  na  śm ieci, je d n ak  
to nie uspraw iedliw ia w yrzucania 
wielu p rzedziw nych  nieczystośc i 
do rynsztoka czy na ulicy. Sporym 
ograniczeniem w częstości sprzątania 
są też oczywiście pieriiądze, których 
brakuje na wiele rzeczy w naszym  
mieście. Co w  Śródmieściu akurat 
widać najbardziej.

Mieszkańcy skarżą się na brudne ulice i zapchane rynsztoki

Reagujemy na uwagi
► Mieszkańcy Śródmieścia zwracają uwagę, że ulice, a szczególnie 

rynsztoki, kratki ściekowe stają się coraz częściej miejscem 
gromadzenia się różnego rodzaju śmieci i odpadów. Szczególnie podczas 
tak gorącego lata ta sytuacja doskwiera, bo rozkładające się resztki po 
prostu tworzą nieprzyjemny fetor, a mogą także przyczynić się 
do wywołania chorób. Faktycznie nr 
nie jest najczyściej, co widać gołyn

Zapytaliśmy w ulicznej sondzie 
mieszkańców Śródmieścia, jak oce­
niają stan czystości ich ulic i chodni­
ków. Zwróciliśmy się też w tej sprawie 
do Zarządu Dróg i Komunikacji we 
Wrocławiu, który administruje wro­
cławskimi jezdniami.

- Faktycznie  je s t coraz  gorzej, 
śmieci na ulicach leżą i to nawet ca­
łym i tygodniami. Mniejsza, gdy są 
to papiery czy plastikowe butelki, ale 
czasami są to odpady organiczne. Chy­
ba jest za mało koszy na śmieci. Naj­
gorzej jest,(gdy przyjdzie taka burza 
jak  ostatnio była, to wtedy wszystko 
ścieka i płynie ulicami - mówi pan 
Jan Suszek z ul. Matejki.

- Nie je st dobrze. M ieszkam na 
rogu ul. Prusa i Baryckiej i zauwa­
żam, że ó ile Prusa jest sprzątana, to 
na Baryckiej wcale nie widać troski 
o porządek. Inna rzecz, że na niej 
ciągle są zaparkowane samochody i, 
tym maszynom do sprzątania pewnie 
trudno jest tam wjechać i pozamiatać 
- zauważa pan Tomasz Woźniak.

Jeszcze gorsze zdanie o czystości 
swej ulicy mają mieszkańcy z ul. Bar­
lickiego. -  Panie, ja  to już  się przy­
zwyczaiłam, ale naprawdę to wstyd, 
jak ktoś przyjedzie i się pyta, czemu 
u was tak brudno jest. Inna sprawa, że 
ludzie w yrzucają wiele rzeczy, gdzie 
popadnie - mówi mieszkanka, pragną­
ca zachować anonimowość.

Zgodnie z ustawą
Zgodnie z ustawą z dnia 13 wrze­

śnia 1996 r. (Dz. U. z dnia 20 listo­
pada 1996 r.) „obowiązki utrzymania 
czystości i porządku na drogach pu­
blicznych należą do zarządu drogi”, 
którym  we W rocławiu jest Z arząd 
Dróg i Komunikacji. W ramach tych 
obowiązków leży:

1. Zbieranie i pozbywanie się 
odpadów zgromadzonych w urządze­
niach do tego przeznaczonych oraz 
utrzym anie tych urządzeń w odpo­
wiednim stanie sanitarnym, porząd­
kowym i technicznym;

2. Pozbycie się błota, śniegu, 
lodu i innych zanieczyszczeń uprząt­
niętych z chodników przez właścicieli 
nieruchomości przyległych do drogi 
publicznej;

3. U przątn ięc ie  i pozbycie 
się błota, śniegu, lodu i innych za­
nieczyszczeń z chodników , je że li 
zarząd drogi pobiera opłaty z ty tu­
łu postoju lub parkowania pojazdów 
samochodowych na tym chodniku.

Jeżeli to gm ina  pobiera opłaty 
parkingowe, to ona ma obowiązek 
dbania o czystość na chodniku. Wła­
ściciele nieruchomości są natomiast 
zobowiązani do uprzątania chodnika 
przy drodze publicznej, gdzie nie jest 
dopuszczany płatny postój.

i sprawnym uprzątnięciu ulic na całej 
długości są permanentnie zaparkowa­
ne auta i samochody wzdłuż chodni­
ków i krawężników.

- Niestety, nie ma podstaw praw­

do zaparkowane auta przeszkadzają w  łeb usunięciu. A

Rzecznik wyjaśnia 
i apeluje

K rzysz to f K iniorski, rzecznik 
prasowy wrocławskiego ZDiK, wy­
jaśnia, że jego firm a, jako zarządca 
dróg publicznych zarówno w Śród­
mieściu jak i innych częściach mia­
sta, porządkowanie ulic zleciła pod­
wykonawcom.

- Sprzątają dla nas ulice czterej 
podwykonawcy, oczywiście, w róż­
nym natężeniu, w zależności od kla­
sy i charakteru danej drogi publicz­
nej. Niektóre z nich w  Śródmieściu 
są sprzątane codziennie, inne kilka 
razy w tygodniu, ale są i takie, boczne 
ulice, które nie są Objęte tym  harmo­
nogramem utrzymania stałego. To cały 
szereg ulic w tym rejonie. Wówczas 
ekipa sprzątająca jest tam wysyłana 
dopiero na określone wezwanie. Nie 
podlegają nam też drogi w ewnętrz­
ne i osiedlow e - mów i K rz y sz to f 
Kiniorski.

Rzecznik ZDiK przyznaje, że spo­
rym utrudnieniem w mechanicznym

możemy zażądać usuwania aut, ( 
też np. parkow ania po określonej 
stronie ulicy w danym dniu. To mo­
głaby zrobić jedynie policja. Pojazd 
zmiatający nieczystości musi, zatem 
omijać samochody, a spod tych aut 
pracownicy wymiatają śmieci ręcznie. 
Zwykle właśnie ci mieszkańcy, któ­
rzy tam parkują potem najbardziej się 
skarżą na brud, a mogliby pomyśleć i 
przeparkować auto, by dać szansę na 
posprzątanie drogi - mówi Krzysztof 
Kiniorski.

Studzienki w 48 godzin
O sobną spraw ą są  zatkane s tu ­

dzienki, kratki ściekowe i rynsztoki. O 
ich drożność dba inna specjalistyczna 
firma,-która w fachowy sposób potrafi 
poradzić sobie z tym problemem. Tak­
że jest podwykonawcą ZDiK.

- Akurat z rejonu Śródmieścia n: 
mamy zbyt wielu zgłoszeń w spra­
wie studzienek i rynsztoków. Jeśli jest 
taki problem, wystarczy zadzwonić 
pod numer telefoniczny 355-90-76 i 
w ciągu 48 godzin ekipa rozbierze i

Przedstawiamy nowego zarządcę

Mam licencję
► Pani Magdalena Hałasińska od niedawna sprawuje obowiązki zarządcy 

w spółce „Atena” , Pracuje w biurze numer 1 przy ul. Kluczborskiej 31/33. 
Zastąpiła panią Alicję Borkowską, po której przejęła do administrowania 
budynki w rejonie ulic: Wyszyńskiego, Matejki, Prusa, Barlickiego, Stein, 
Kluczborskiej, Nowowiejskiej i Sienkiewicza.

- Czy to pani pierwsza praca w 
administracji mieszkaniowej?

- Faktycznie nie pracowałam jesz- 
w administracji, choć mam już

spore doświadczenie zawodowe.
- Zatem  będzie się pani teraz  

pewnie starać o licencję zarządcy  
mieszkaniowego?

- To, że nie pracowałam dotychczas 
w administracji, wcale nie oznacza, 
że nie posiadam licencji. Otóż, mam 
licencję zarządcy w ydaw aną przez 
prezesa  U rzędu M ieszkalnic tw a i 
Rozwoju M iast, bo uczestniczyłam

w kursie i zdobyłam te uprawnienia, 
zanim podjęłam tę pracę.

- Jakie ma pani wykształcenie i 
gdzie dotychczas pani pracowała?

- Mam średnie wykształcenie. A 
pracowałam w kilku miejscach w biu­
rach, między innymi w ZSP, biurze 
prawnym i Izbie Lekarskiej.

- Co - pani zdaniem - jest najważ­
niejsze w pracy zarządcy?

- Zadowolenie właścicieli miesz­
kań, lokatorów oraz dbanie o nieru­
chomości. Chodzi głównie o to, by 
budynki - przez to także mieszkania

- nie ulegały dalszej dekapitalizacji, 
by były w stanie niepogorszonym, bo 
o polepszeniu stanu tych nieruchomo­
ści przy takiej finansowej -  mizerii, 
niestety, trudno mówić..

- Dziękuję za rozmowę.



DYSPOZYTOR
tei. 348-39-62, 348-21-48 
PN, WT, PT-7 :3 0 +  15:30 
ŚR.CZW -7:30+17:30

Dyspozytor jest osobą, która 
przyjmuje zgłoszenia awarii, 
zgłoszenia prac 
konserwacyjnych 
I remontowych w zakresie 
części wspólnej nieruchomości 
należącej do wspólnoty.

INFORM ATOR
Zarząd Spółki (jednoosobowy) - pok. nr 2

Ireneusz Bąk -  prezes zarządu 
przyjmuje strony w środy i czwartki od 9 00 
do 17 00

strony przyjmują także:
Witold Romanowski -  z-ca dyrektora 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Roman Ługiewicz -  kierownik ds. 
administracyjno-prawno-marketingowych 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Dyspozytórnia: pokój nr 9

Dział techniczny
pokój nr 4 i 5 

: tei. 348 - 21- 48 wew.21 lub 25 
przyjmuje strony w środy i czwartki 
od 7 30 do 17 30.

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ:

- ul. Jezierskiego 14 
tel.329-57-23 - świadczy usługi 
w zakresie prać hydraulicznych, 
dekarskich, ślusarskich itp.

Kajt s.c.
- ul. Szanieckiego 46 tei. 348-54-21 -  
firma sprzątająca /Sępolno/

Zakład Usług Różnych 
Niżniowski Henryk
- ui. Gajowicka 174/6 teł. 61-32-23 -  
firma sprzątająca /Biskupin/

FLORIAN
Spółdzielnia Pracy 
Usług Kominiarskich
- ul. Kościuszki 69A tei. 341-93-26 — 
firma świadczy usługi kominiarskie

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego 
Adam Ochędzan
- pi. Staszica 17/7 329-08-24- 
świadczy usługi elektryczne

POGOTOWIA DYŻURNE
Pogotowie MPWIK 994 lub 372-40-

02
Pogotowie energetyczne 991 lub 323-31- 

11
Pogotowie MPEC 993
Mpec usługa 354-88-70
Pogotowie gazowe 992 lub 342-53-

40
Pogotowie elektryczne 348-65-11
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 348- 

53-14
Straż pożarna 997
Policja 998

Rada osiedla Biskupin, Sępolno,
Bartoszowice
ul. Pautscha 4 
Pn -  nieczynne 
Wt -  8 -1 2  TT;:;.,::/

- Śr ‘ -  12 -17 .
Czw -  14 -19
Pt -  8 -1 2

ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI MIESZKALNYMI 
SPÓŁKA Z 0.0.

51-6 91  W ro c ła w , ul. J e z ie rs k ie g o  14 te i. (0 7 1 )3 4 8 -2 1 -4 8

Raport o balkonach na „Wielkiej Wyspie”

Większość w stanie dobrym
remont balkonu, który użytkuje tylko 
jeden z sąsiadów - dodaje Witold Ro­
manowski, wicedyrektor „Fontisu”. 
- Stąd też biorą się takie zaległości, bo 
w powszechnym odczuciu we wspól-

► Władze gminy Wrocław po tragicznym wypadku na ul. Chińskiej 
na Brochowie, gdzie razem ze zwalonym balkonem spadła matka 
z dzieckiem, zapowiedziały, że w trybie pilnym przeznaczą na remonty 
wrocławskich balkonów 250 tys. zł. To oczywiście kropla w morzu 
potrzeb, skoro np. w Śródmieściu potrzeba na ten cel pilnie ponad 600 
tys. zł, a remont jednego takiego bardzo zrujnowanego obiektu kosztuje 
kilkanaście tysięcy.

I  ; '’U rn*. * ' ' " jest jeszcze droższy, bo
^  * ? § ■  ls!L i przecież wykonuje się go

0dtW0Î ê i0^ 0 N ™0Ż’

Remonfy bieżące, to 
p rzede  w szystk im  na ­
praw ą ubytków  tynku , 
m uru , gzym sów . Jeśli 
n aw et koszt położenia  
nowego tynku jest zbyt 
duży, to w arto i trzeba 
p rzede w szystkich od­
bić i strącić te fragmen­
ty tzw. odparzonej ele­
wacji, które może spaść 
np. na przechodnia. Na 
szczęście, na Sępolnie i 
Biskupinie nie ma wie­
lu  balkonów , k tó re  są  
umieszczone nad chod­
nikami, bo ten problem 
d o tyczy  g łów n ie  ba l­
konów w Śródmieściu, 
gdz ie  tak i ty n k  m oże 
spaść ze znacznie w yż­
szego piętra i naprawdę 
z rob ić  k rzy w d ę  c z ło ­
wiekowi.

- Najwięcej usterek i 
uszkodzeń związanych 
je s t z brak iem  izolacji 

p rzeciw deszczow ej, co pow oduje, 
że w oda z balkonu zalew a m iesz­
k ania poniżej. A po jak im ś czasie 
taka sytuacja powoduje też korozję 
i uszkodzenie samego balkonu. Ta-

.

Przy ul. Parkowej 25b wszyscy mieszkańcy, zarówno 
właściciele jak I najemcy, mają czyste, eleganckie,
a przede wszystkim bezpieczne dla si 
balkony.

Na „Wielkiej Wyspie”, zarządzanej 
przez spółkę „Fontis”, stan balkonów i 
loggii jest w zdecydowanej większości 
przypadków dobry, choć zauważalne 
są potrzeby przynajmniej bieżących 
remontów i konserwacji.

Gmina Wrocław po deklaracji, że 
znajdzie dodatkowe fundusze w budże­
cie na najpilniejsze remonty balkono­
we, zażądała od administratorów spe­
cjalnego raportu na ten temat. Termin 
składania tych dokumentów upłynął 
25 sierpnia. Spółka „Fonits” opraco­
wała dokładne rozpoznanie stanu tych 
części mieszkalnych we wszystkich 
zarządzanych przez siebie wspólno­
tach i budynkach komunalnych. In­
żynier Zygmunt Kosek, inspektor 
budowlany w „Fontisie”, uważa, że 
stan balkonów jest w zdecydowanej 
większości przypadków  dobry. Tak 
z re sz tą  zapisano pod w iększością  
adresów, gdzie w m ieszkaniach są 
balkony. A na „Wielkiej Wyspie” w 
303 budynkach zarządzanych przez 
„Fontis” są 1.043 balkony.

- Nasze balkony są w  stanie kon­
strukcyjnym  dobrym , z w yjątkiem  
dwóch obiektów: Wróblewskiego 4 i 
Parkowa 38. Po przeglądzie stwier­
dziliśmy też konieczność wyłączenia 
dostępu do balkonu w nowo przyjętej 
wspólnocie na Krzykach przy ul. Ga- 
jowickiej, gdzie podstemplowaliśmy 
balkon drewnianymi słupami - powie­
dział inż. Zygmunt Kosek. - Jednak 
blisko 30 procent balkonów wymaga 
remontu bieżącego. Im szybciej to na­
stąpi, tym  lepiej, bo przede wszyst­
kim prace będą tańsze. Średnio taki 
remont bieżący mieści się w granicach 
500 -  1.000 zł, gdy jednak dojdzie do 
głębszej korozji w elementach kon­
strukcyjnych, a ubytki np. tynków  
lub nawet cegieł się pow iększą - to 
koszt naprawy w zrasta znacznie, bo 
nawet kilkukrotnie. W tedy remont 
kosztuje od kilku do kilkunastu ty­
sięcy złotych.

Naturalnie remont balkonu w bu­
dynku o charakterze  zabytkow ym

: i otoczenia

przy ul. Wróblewskie­
go 4, gdzie wspólnota 
ociąga się z uchwałą o 
remoncie, a zrobiło się 
tam naprawdę niebez­
piecznie nad wejściem 
do tego domu, gdzie 
znajdu je  się  w ie lk i 
balkon. W ięc zagro­
ż en ie  do tyczy  ju ż  
fak ty c zn ie  w szys t­
kich  m ieszkających 
p od  tym  a d resem  i 
ich gości.

Sporna 
kwestia

S p o rn ą  k w es t ią  
jest zapis z ustawy o 
wspólnotach mieszka­
niowych, który okre­
śla , że  b a lkon  n ie  
przynależy do danego 
lokalu czy właściciela 
członka wspólnoty, a 
je s t częścią  w spólną 
i, ja k  w szystkie inne 
części wspólne, powi­
nien być remontowa­
ny ze w spólnej kasy 
danej w spólnoty. To 
budzi sprzeciw  tych do remontu balkonu. Lokator z parteru wykazuje znacznie 
lokatorów , k tó rzy  większą troskę o tę część nieruchomości, 
p rze cie ż  n ie  m a ją  
faktycznego, fizycznego dostępu do 
balkonu wychodzącego z czyjegoś - 
nawet sąsiedzkiego - mieszkania.

Zatem pozostali mieszkańcy zwy­
kle chcą, by tylko ten jeden lokator 
rem ontował balkon, bo tylko on z 
niego korzysta. Tymczasem w ma­
łych w spólnotach, w k tórych przy 
uchwałach remontowych w ym aga­
na je s t jednom yślność , ten  jeden  
właściciel może też blokować takie 
rozwiązanie i zgłosić sprzeciw.

- Faktycznie corocznie na zebra­
niach wspólnot przedstawiamy pro-

Co gorsze, znajduje się od frontu ruchliwej ulicy, blisko 200. gdzie spaceruje 
wiele osób Jednak balkon stanowi na tyle poważne zagrożenie, że do czasu 
decyzji o remoncie kapitalnym, zarządca musiał zbudować ochronne zadaszenia 
i podstemplowania konstrukcji, 

kie uszkodzenia stwierdziliśmy np. 
w  balkonach przy ul. W ittelona 1 i 
Becka 7. Generalnie, głównie stwier­
dzaliśmy ubytki tynku, spękania po­
ziome i ścianek balkonowych. Choć 
nie są to problemy wielkie, to jednak 
warto byłoby je  usunąć, aby nie po­
stępowała dalsza i poważniejsza de­
kapitalizacja tych obiektów - mówi 
inż. Zygmunt Kosek.

N aturalnie, prace zabezpieczają­
ce prowadzone są  na bieżąco i nie 
trzeba wezwań do raportu ze strony 
Centrum  G ospodarow ania Komu­
nalnym Zasobem M ieszkaniowym, 
by przede wszystkim zbijać niebez­
piecznie zwisające tynki, czy pod­
stemplować niepewny fragment bu­
dowli. Tak zrobiono np. w  budynku

jekty takich uchwał remontowych, ale 
odmow y są  częste i stąd są pewne 
zaległości w remontach balkonów. Po 
prostu zapis ustawy w moim pojęciu 
jest wadliwy, nie służy porozumieniu, 
szczególnie w tych małych wspólno­
tach. W większych wspólnotach, gdzie 
decyzje zapadają większością głosów, 
dochodzi do wyłączeń konkretnych 
balkonów i następnie koszt remontu 
spada na właściciela, który faktycznie 
użytkuje tę część budynku - mówi 
inż. Zygmunt Kosek.

- Nie bez znaczenia jest też coraz 
w iększe zubożenie społeczeństwa. 
Gdy brakuje pieniędzy na wiele rze­
czy i na pilniejsze potrzeby, to trudno 
wymagać, by mieszkańcy decydowali 
się na wykładanie sporej kwoty na

nocie balkon jest tylko dla jednego lub 
kilku jej członków, a muszą płacić za 
jego remont wszyscy.

Przeglądy, oceny, 
interwencje

Nie tylko na potrzeby raportu do 
Centrum Gospodarowania Komunal­
nym Zasobem Mieszkaniowym pra­
cownicy spółki „Fontis” dokonują 
przeglądów i ocen stanu balkonów i 
loggii. Te ostatnie przez wielu loka­
torów samowolnie zabudowane peł­
nia zresztą w mieszkaniach znacznie 
istotniejszą rolę, bo są częścią miesz­
kań, a nie tylko miejscem chwilowego 
zażywania świeżego powietrza. Za­
tem częstsze użytkowanie takiej log­
gii powoduje, że jej stan techniczny 
jest z pewnością gorszy od typowego 
balkonu, używanego zwykle tylko od 
wiosny do jesieni.

N a „W ielkiej W yspie” je s t też 
ba rdzo  w ie le  ba lkonów  w stan ie  
technicznym bardzo dobrym, które 
solidnie wyremontowane - są cieka­
w ym i funkcjonalnym  elementem 
m ieszkania. Dobitny i kontrastowy 
przykład ma miejsce przy ul. Parko­
wej, gdzie w domu pod numerem 25b 
wszystkie balkony są w imponującym 
stanie, bo ta wspólnota zdecydowała 
się na kompleksowy remont elewacji. 
Natomiast naprzeciwko, przy Parkowej 
38, znajduje się naprawdę zaniedbana 
kamienica komunalna, w której koszty 
remontów ponosi Gmina Wrocław. 1 
różnicę nietrudno zauważyć, ale wła­
dze miasta z 2,4 min zł przeznaczo­
nych na prace remontowe w ubiegłym 
roku w tym 2002 r. zmniejszyły ją  
trzykrotnie do kwoty 800 tys. zł. Za­
tem nie je s t dziwne,-że nie starcza 
nawet na pilniejsze prace.

- Zarządca może wkroczyć na taki 
niebezpieczny balkon dopiero, gdy 
faktycznie istnieje zagrożenie życia 
lub zdrowia, czy katastrofy budow­
lanej. Wtedy wykonuje się niezbędne 
prace zabezpieczające lub remonto­
we, a należność można wyegzekwo­
wać sądownie, czy to od prywatnego 
właściciela lub wspólnoty, albo też od 
innego podmiotu - mówi inż. Zygmunt 
Kosek. Takich przypadków na tere­
nie administrowanym przez spółkę 
„Fontis” nie było jednak wiele, bo fa­
chowcy tego zarządcy trzym ają rękę 
na pulsie wszystkich powierzonych im 
do obsługi nieruchomości.



WROCŁAWSKI in form ator M IESZKANIOW Y

Inspektorzy odpowiedzialni 
za nieruchomości 

zarządzane przez „Fontis”
Anna Cyran,
pok. 15, 
tel. 348 21 48, 348 39 62
wew. 19.
Abramowskiego, 
Dembowskiego 15, 
Mielczarskiego,
Norblina,
Olszewskiego 64-124,
Pankiewicza
Sempołowskiej,
Spółdzielcza,
Stanisławskiego 2-36,
Stefczyka,
Wróblewskiego 40.

Mieczysława Gawędzka
pok. 13, 
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 13
Becka,
Dembowskiego 20-56, 
Głowackiego, 
Godebskiego 
Kasprzaka,
Kosynierów Gd. 24-48, 
Mickiewicza 59-73, 
Okrzei,
Partyzantów (niep).
Sowińskiego,
Szanieckiego,
Wysockiego.

Alicja Małowiejska
pok. 12, 
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 23,
9 Maja,
Bartla,
Czarnoleska,
Dickensteina, 
Dembowskiego 12, 
Jezierskiego, 
Kochanowskiego, 
Kosynierów GD 4-22, 
Lipińskiego 
Mickiewicza 12-45, 
Moniuszki,
Parkowa,
Partyzantów 2-10 (p), 
Szymanowskiego 6, 
Śniadeckich, 
Świętochowskiego, 
Tramwajowa,

Witelona.
Wróblewskiego 2, 4, 6, 10

Barbara Jedziniak
pok. 12, 
tel 348 21 48, 348 39 62 
wew. 23.
Borelowskiego, 
Dembowskiego 58-106,
M. Cassino 55-75,
Nullo,
Partyzantów 29-95 (niep) 
Potiebni,
Sierakowskiego,
Kasprzaka 13,
Gajowicka 166

Hanna Lech
pok. 15, 
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 18.
Belwederczyków, 
Dembowskiego 112-130 
Plater,
Konarskiego,
Kosynierów Gd. 50-94, 
Libelta,
M. Cassino 3-49 i 54-58 
Mickiewicza 93-113, 
Mierosławskiego, 
Partyzantów 60-94 (parz.) 
i, 103-123,
Ściegiennego,
Waryńskiego,
Żmichowskiej

Irena Wożniak
pok. 15, 
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 19.
Brandta,
Chełmońskiego,
Kotsisa,
Malczewskiego, 
Olszewskiego 28-50 i .61 -107, 
Promień,
Rodakowskiego, 
Siemiradzkiego, 
Stanisławskiego 1-35, 
Urbańskiego,
Wittiga,
Wojtkiewicza,
Pugeta.

Wspólnota przy ul. Stanisławskiego 25

Docieplenie poddasza
► Pani Marianna Gryta mieszka we wspólnocie przy ul. Stanisławskiego 25 

w lokalu zaadaptowanym ze strychu. Jej wszystkie okna wychodzą 
z dachu tej szeregowej kamienicy, co miało spory wpływ na niedogrzanie 
pomieszczeń. Spółka „Fontis” uporała się z tym problemem.

- Zima, to była prawdziwa kator­
ga. Dosłownie, jak tylko wyłączałam 
grzejnik, to herbata zamarzała mi w 
szklance. Było nie tylko dotkliwie 
z im no, a le też  n ieszczeln ie . A  ja  
przecież mam grzejniki elektryczne, 
więc zawsze musiałam dużo płacić 
za prąd -  w spomina pani M arian­
na Gryta.

Zarządca nieruchomości - spółka 
„Fontis” - w czerwcu rozwiązała ten 
problem. Przy pracach dachowych wy­

mieniono część pokrycia dachówko­
wego, boczne zabudowy ścian, a po­
nieważ w trakcie remontu faktycznie 
stwierdzono zbyt małą izolację tego 
szczytowego mieszkania, to wykona­
no także dodatkowe docieplanie tego 
fragmentu budynku.

- Jestem bardzo zadowolona z efek­
tów. Naprawdę adm inistracja i wy­
konawcy spisali się na medal. Teraz 
mogę być już_spokojna o następną 
zimę, bo nie będę musiała tak dużo

grzać, a będę miała ciepło -  powie­
działa pani Marianna Gryta.

Inżynier Zygmunt Kosek, inspek­
tor budowlany w spółce „Fontis” wy­
jaśnia istotę wykonanych prac: - Ta 
adaptacja jest jeszcze poniemiecka, 
wykonana przed wojną lub nawet od 
początku budynek powstał z takim 
strychowym mieszkaniem. 1 faktycz­
nie, w starej technologii brakowało 
tam odpowiedniej izolacji. Więc zde­
cydowaliśmy, żeby od razu wykonać 
takie docieplenie, skoro już prowadzi­
liśmy tutaj prace -  powiedział inż. 
Zygmunt Kosek.

Pani G ry ta  zajmuje mieszkanie 
na  praw ach  kw aterunkow ych . W  
tej wspólnocie z 6 lokatorów tylko 2 
jest właścicielami mieszkania. Jednak 
nawet i w takich budynkach, gdzie 
większość lokali należy do G miny 
Wrocław, niezbędne i pilne prace są 
wykonywane przez „Fontis”.

Rada Osiedla rozstrzygnęła konkurs

Najładniejsze ogrody
!► Komisja Rady Osiedla „Sępolno-Biskupin” rozstrzygnęła doroczny konkurs 

na najbardziej ukwiecone ogrody i balkony. Nagrodzono sześcioro

gatunków-też zasługuje na uwagę i docenienie.

Najlepszym w kategorii ogród zo­
stał ten, należący do pana Edwarda 
Ryszczyka z ul. Chełmońskiego 20, 
a w klasyfikacji balkonów w ygrał 
należący do pana Ryszarda Kowa- 
luka z ul. Dembowskiego 22. Gra­
tulujemy.

Było 16 zgłoszeń. Tym razem do 
konkursu mogli zgłaszać się nie tyl­
ko sami zainteresowani, ale też np. 
sąsiad bez wiedzy ogrodnika mógł 
wskazać konkretny adres i komisja 
konkursowa pod kierownictwem pana 
Bronisława Kollbeka oglądała i oce­
niała dany obiekt

Najpierw ogrody
Co ciekawe, właśnie zwycięzca 

wśród posiadaczy najładniej ukwie­
conych ogrodów, pan Edward Rysz- 
czyk z ul. Chełm ońskiego 20, nie 
w iedział nawet, że bierze udział w 
konkursie? Komisja obejrzała bowiem 
jego kwiaty zza płotu, nie wchodząc 
do środka. A jest czego żałować, bo od 
zaplecza u pana Ryszczyka jest jesz­
cze ładniej niż od frontu. Rośnie tam 
m.in. efektowna figa, wyhodowana we 
wrocławskim klimacie, oraz kwitnące 
krzewy, które - jak twierdzi sam go­
spodarz - uratował od zapomnienia, 
bo przed laty zebrał ostatnie nasiona 
tej rośliny. Teraz chętnie rozdaje je 
swym sąsiadom i znajomym.

Od frontu wszak też jest co podzi­
wiać u zwycięzcy, który lubi pelargo­
nie, rododendrony, agawy i gustownie 
przystrzyżone iglaki.

- Lubię porządek, nie ukrywam 
tego. Albo coś robię dobrze, albo 
wcale się nie biorę za to. Tak wła­
śnie jest z moim ogrodem. Dlatego 
wszystko w nim jest uporządkowane i 
przemyślane. Nie mam jakiś specjal­
nie ulubionych kwiatów, czy roślin. 
Dbam o w szystkie, podobnie jak  o 
winogrona, czy drzewka owocowe w 
równym stopniu - powiedział Edward 
Ryszczyk.

Po dłuższej dyskusji zdradził jed­
nak, że np. iglaki i rododendrony ro­
sną znacznie efektowniej, gdy przed 
zasadzeniem pod korzeniem umieści 
się trochę przewiezionej z lasu próch­
nicy z bakterią leśną.

- Nie jest to jakaś tajemnica, czy 
mój sposób. Gdy ludzie mnie pytają, 
dlaczego twoje rośliny tak szybko ro­
sną, to im to chętnie zdradzam. Np. te

agawy były na początku roku prawie 
„zdechłe”, ale przywiozłem im ziemi 
aż z Siechnic i niewiarygodnie odżyły 
- zauważa pan Edward, który sporą 
część swoich, bardziej egzotycznych 
kwiatów ogrodowych przechowuje 
zimą w garażu i warsztacie.

Drugą lokatę w kategorii ogrody 
komisja p rzyznała pani Barbarze 
Fiedor z ul. Pugeta 16.

- Ogród, to faktycznie moja pa­
sja; w nim się relaksuję. Ale to też 
ambicja, bo jak najpierw po remon­

cie dachu, a potem elewacji w naszej 
kamienicy znacznie zniszczone zo­
stały moje uprawy, to ambitnie od­
budowywałam ten kwiatostan. Teraz 
przyjemniej posiedzieć jest w takim 
otoczeniu, na skoszonym trawniku np. 
pogrilować. Lubię kwiaty, ale jak się 
to mówi, w moim ogrodzie to nawet 
kij zakwitnie, jak go wsadzę do zie­
mi. Mam po prostu rękę do kwiatów 
- mówi Barbara Fiedor, która preferu­
je w swym ogrodzie niski, kolorowy 
kwiatostan, a na balkonach ma impo­
nujące pelargonie. Mieszka w domu 
wielorodzinnym, ale sama uprawia 
prawie cały ogród.

W kategorii ogrodowej komisja 
RO przyznała też dwie nagrody za 
trzecie miejsca. O trzym ali te w y­
różnienia państwo J.G Sikorscy z 
ul. Zielonego Dębu 2 oraz pan Ry­
szard Kupisz z ul. Belwederczyków

i balkony
16 za swój narożny ogród, w którym 
dominują iglaki.

Dwa balkony
Wśród balkonowych ogrodników 

zwyciężył pan Ryszard Kowalczuk 
z ul. Dembowskiego 22, który na par­
terze uprawie w swoich skrzynkach 
głównie różnego rodzaju pelargonie. 
Kolorowe i efektowne.

- Nie robię tego sam, pomagająmi 
dzieci. Jakimś wielkim ogrodnikiem 
nie jestem, robimy to trochę z takiej 
tradycji. Moi rodzice ukwiecali przed 
laty balkon, to teraz i ja  czuję taki 
obowiązek, bo na Sępolnie mieszkam 
od 50 lat. Najważniejsze, to pilnować 
podlewania, czasem nawet robimy to 
dwa razy dziennie. Na naszym balko­
nie słońce jest od godz. 8 do godz. 20. 
Gdy się zapomni podlać, to szybko 
kwiaty zmarnieją - mówi zwycięzca 
pan Ryszard Kowaluk.

D rugie miejsce w  tej kategorii 
zdobyła pani Maria Wielkopolan z 
ul. Braci G ierymskich 21, która na 
swoim balkonie stawia bardziej na 
kompozycje kwiatowe. Ma surfinie, 
petunie, ciekawe i oryginalne inne 
gatunki, a nawet dobrze owocującą 
borówkę amerykańską!

Nie ma za to na balkonie prawie 
miejsca. W domu też, bo te kwiaty, 
k tóre nie m ieszczą  się na pa rape­
tach i kw ietn ikach , w ynosi latem  
na balkon.

- To dla mnie przyjemność i relaks, 
choć czasu i pracy też potrzeba, żeby 
tak coś dobrze-wyrosło. Choć akurat 
mamy bardzo nasłoneczniony balkon i

to też ma znaczenie. Nie stosuję jakiś 
sposobów'czy przyspieszaczy, raczej 
stawiam na ekologiczną hodowlę - po­
wiedziała pani Maria Wielkopolan.

- Nagrodziliśm y 6 ogrodników, 
a każdego z innego powodu. Np. u 
pani Wielkopolan widać, jak  bardzo 
kocha kwiaty i roślinność, jak  wiele 
różnych gatunków potrafiła wyhodo­
wać i utrzymać. Zwracaliśmy uwagę 
na estetykę ogrodu czy balkonu, gene­
ralnie bowiem trzeba przyznać, że lu­
dzie nie dbają o swoje ogrody. Chcemy 
poprzez ten konkurs wskazywać, że 
można i warto robić inaczej - powie­
dział Bronisław Kollbek, przewodni­
czący komisji konkursowej.

Laureaci tegorocznej edycji kon­
kursu dostaną dyplomy i po kilkaset 
z łotych na nasiona, żeby św iecili 
ukw ieconym  przykładem  także w 
następnej edycji.

Pani Barbara Fiedor, choć mieszka w wielorodzinnym 
uprawia zdecydowaną większość ogrodu.

Pan Ryszard Kowaluk z ul, Dembowskiego 22, choć wygrał, uważa, że jego 
. sąsiedzi nie są gorsi i mają równie, pięknie ukwiecone balkony.

spędzą większość, lata.j Pani
Czasem w pielęgnacji roślin pomagają jej
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centrum
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z 0.0.
50-146 Wrocław, ul. Laciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50,343-53-25,344-23-62

INFORMATOR Rynny nie nadążały z odbieraniem wody

Skład Zarządu:
Zygmunt Łotocki - prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka - członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak - członek zarządu 
z-ca dyrektora d/s finansowych

Dział Techniczny
tel. 344-23-62, w. 34, 38,48 
poniedziałek, wtorek, piątek
- w godz. 7.30-15.30
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 344-53-25, w.39,42, 53 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30- 15.30 

i środa, czwartek - w godz. 7.30 w 1730

Dział Księgowości
tel. 343-14-50, w. 40,41 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 w 17.30

Sekretariat
tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 110 
lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz, 7.30 - 17 30

Prezes spółki lub jego zastępcy 
przyjm ują interesantów 
w każdą środę w godz. 9.00 -17.00

W razie wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i dniach wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992 
Pogotowie Energetyczne 991, 329-10-81 i 
Pogotowie MPEC 993
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14
Pogotowie Elektryczne 348-65-11
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999
'  Straż Pożarna _ 998

Policja ’ 997

Firma sprzątająca 
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanltamych „PEDON” S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58, 344-54-59

Zakres prac porządkowych obejmuje: 
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe

i korytarze, strychy, suszarnie, pralnie, 
korytarze piwniczne, komórki 
techniczne;

- dwa razy w miesiącu: mycie klatek 
schodowych w całości, łącznie
z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami;

- raz na kwartał; mycie okien
na klatkach schodowych, w pralniach 
i suszarniach. - 

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów
: zielonych, placów zabaw, czyszczenie 

studzienek ściekowych;
- na bieżąco; zamiatanie 1 dezynfekcja 

miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

- w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, błota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz.

' i Elektrycznej
Jerzy Jasiński

Ulewy
► Sierpień mieliśmy upalny, ale kil­

kakrotnie zdarzyły się też w tym 
miesiącu niespotykanej wcześniej 
od lat we Wrocławiu Intensywno­
ści ulewy. To były niemal oberwa­
nia chmury, podczas których wody 
spadało na miasto w kilkanaście 
minut więcej niż normalnie w cią­
gu całego miesiąca.
Specyficzna zabudowa centrum mia­

sta, a zwłaszcza Rynku i jego okolic spra­
wiły, że podczas tych wyjątkowych ulew 
rynny na wielu domach nie nadążały z 
odprowadzaniem przelewającej się przez 
nie wody. Dotyczyło to zwłaszcza tych 
fragmentów zabudowy, w których spadzi­
ste dach stykają się ze sobą. Tu tworzyły 
się istne kaskady. Kosze na złączeniach 
dachów przelewały się. Ich pojemność, 
podobnie jak przekroju rur odprowadza­
jących wodę z rynien - okazały się na taki 
kataklizm zbyt małe. Choć wszystkie te

przetykane, naprawiane i całkiem dobrze 
spełniają swoją rolę nawet przy najwięk­
szych opadach, to jednak podczas tych 
niespotykanych, sierpniowych ulew do­
chodziło do tego, że woda przedostawa­
ła się od spodu -  z koszy i rynien - pod 
dachy. Powodowało to zalewanie ścian 
strychów, poddaszy, a nawet mieszkań 
na górnych piętrach.

Zgłoszeń tego typu od mieszkańców 
było bardzo wiele. Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej „Centrum” uruchomił 
nawet dodatkowe ekipy, dyżury deka­
rzy. Wyjeżdżali na zgłoszenia, spraw­
dzali rynny i dachy. Okazywało się, że 
wszystko jest w porządku. Zalania nie 
były efektem jakichkolwiek zaniedbań. 
Po prostu te strumienie wody lejące się z 
nieba, -miały nadzwyczajną, niespotykaną 
intensywność. Stąd brały się problemy 
mieszkańców wielu budynków.

Czasami były to także „kłopoty na 
własne życzenie”. Ktoś tam zapomniał 
przed ulewą przymknąć okienka w dachu. 
Jakaś pani wyszła na dłużej z domu, zo­
stawiła otwarte okna, a tu spadły z chmur 
potoki. No więc po powrocie zastała na 
podłodze jezioro. Były też, pojedyncze 
na szczęście, przypadki, że ktoś zosta­
wił na czas nawałnicy otwarte okienko 
czy właz piwniczny. Efekt -  wiadomy. 
Generalnie jednak ulewy nie spowodo­
wały w zasobach zarządzanych przez 
.ZGM „Centrum” zalanią pomieszczeń 
piwnicznych.

Po ulewach pracownicy „Centrum” 
i wynajętej przez ZGM firmy profilak­
tycznie po raz kolejny sprawdzali dachy, 
rynny, odpływy, piwniczne okienka. 
Poza jakimiś rzadkimi przypadkami, 
gdy na przykład w rynnie znalazło się 
ptasie gniazdo lub jakiś martwy gołąb, 
nie stwierdzono usterek czy zaniedbań. 
Oczywiście wszelkie prace konserwa­
cyjne są kontynuowane. Nie będzie jed­
nak generalnej, akcji (to byłoby bardzo 
kosztowne) wymiany rynien, koszy na 
urządzenia o większym przekroju. Liczy­
my, że nie powtórzą się tak gwałtowne i 
wyjątkowo ulewne deszcze, jak te, które 
nawiedziły Wrocław w sierpniu.

Tu i w innych, podobnych miejscach 
robią się kaskady.

ile będziemy płacić za ciepło od 1 września?

„Centrum” nie podwyższa
► 0d 1 września wzrastają ceny za ciepło dostarczane przez Kogenerację S.A. 

(elektrociepłownie we Wrocławiu i Siechnicach) za pośrednictwem Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Wrocław SA. Co to w praktyce oznacza 
dla mieszkańców budynków zarządzanych i administrowanych w naszym 
mieście przez Zakład Gospodarki Mieszkaniowej „Centrum”?

- Rzeczywiście, otrzymaliśmy zawia­
domienie z MPEC, że Kogeneracja wpro­
wadza nowy taryfikator, jako producent 
ciepła -  mówi prezes ZGM „Centrum” 
Zygmunt Lotocki. -  Wywiesiliśmy to 
pismo na naszej tablicy ogłoszeń do wia­
domości mieszkańców. Wynika z niego 
m. in., że za samo ciepło opłaty wzrosną 
o 1,64 zł + VAT, a za jego przesył -  o 
0,67 zł + VAT. Samo MPEC deklaruje, 
że cen za dostarczane przez Kogenerację 
ciepło od września nie podniesie. Czyli 
podwyżka zapowiadana przez Kogene­
rację od 1 września nie oznacza jeszcze 
automatycznie podwyższenia opłat za 
ogrzewanie i ciepłą wodę dla mieszkań­
ców, jako ostatecznych odbiorców tych 
mediów. Ale tak było i rok temu, a potem, 
w trakcie sezonu grzewczego, i MPEC 
podniosło ceny za swoje usługi.

- Ale ZGM „Centrum” jednak 
nie podniosło zaliczek za ciepło po­
bieranych od lokatorów i właścicieli 
mieszkań...

- To fakt. Zawdzięczamy to jednak 
głównie pogodzie. Grudzień, co prawda, 
był dość mroźny, ale styczeń i luty już 
cieplejsze. A więc mieszkańcy potrzebo­
wali mniej ciepła. Więc choć było ono 
droższe, to w sumie skalkulowane przez 
nas zaliczki okazały się wystarczające. 
Gdy po ostatnim sezonie grzewczym, w 
czerwca i lipcu tego roku, rozliczaliśmy 
faktyczne zużycie ciepła w zarządzanych 
przez nas budynkach -  okazało się, że 
zdecydowana większość lokatorów miała 
nadpłaty, które im zwróciliśmy. To do­
wód, że nasze decyzje (poparte bieżącymi 
analizami zużycia ciepła przez odbior­
ców) były słuszne. W tym sezonie chcemy 
zrobić podobnie. Będziemy na bieżąco

analizować pagodę, bo to od temperatury 
zewnętrznej zależy ilość ciepła dostar­
czana do wymienników, a także to, na 
jakie zużycie nastawiają kaloryferowe 
termostaty mieszkańcy.

- A więc to, ile faktycznie lokatorzy 
zapłacą w tym sezonie grzewczym za 
ciepło, zależy od pogody?

- Dokładnie tak. My po przed sezo­
nem kalkulujemy zaliczki od właścicieli 
i najemców na takim poziomie, żeby po 
zakończeniu sezonu różnice w stosunku 
do faktycznie zużytego ciepła były jak 
najmniejsze. Jak do tej pory, to się nam 
udaje. Z prognozowaniem trafiamy, ale 
na wszelki wypadek stale sprawdzamy 
to faktyczne zużycie. Jeśli bowiem po­
bierane przez nas zaliczki okażą się zbyt 
niskie, to będziemy musieli je natychmiast 
podnieść, bo za dostawy ciepła trzeba 
płacić sukcesywnie. Nie chcemy też kal­
kulować tych zaliczek na wyrost, bo co 
prawda po rozliczeniu sezony nadpłaty 
zwracamy, ale też przecież żaden loka­
tor nie chce przez parę miesięcy płacić 
więcej niż musi. Mam nadzieję, że tak 
jak dotychczas, te nasze przewidywania 
okażą się trafne.

- A więc mieszkający w zasobach 
waszego Zakładu nie będą za ciepło 
tej zimy płacić więcej niż poprzed­
niej zimy?

- Opłaty pozostawiamy na dotych­
czasowym poziomie. I jeśli aura nie 
będzie zbyt złośliwa, ta nasza decyzja 
nie ulegnie zmianie. Jeśli zima będzie 
naprawdę łagodna, to być może wielu lo­
katorów za ciepło zapłaci nawet mniej niż 
w minionym sezonie grzewczym. Czego 
wszystkim naszym mies?kańcom najser­
deczniej życzę.

Radca prawny spółki służy także mieszkańcom

Prawnik doradzi
► - Jeśli przychodzą do mnie po jakąś poradę ludzie mieszkający w zasobach 

administrowanych przez „Centrum” , to nigdy ich z kwitkiem nie odsyłam 
i zawsze służę im pomocą. Choć tak faktycznie wynagrodzenie za obsługę 
prawną otrzymuję od spółki ZGM „Centrum” , a pomoc prawną lokatorom 
świadczę bezpłatnie. Zarząd Spółki wyraził zgodę na to, żeby i lokatorzy, 
i członkowie wspólnot mieszkaniowych mogli skorzystać z usług prawnika, 
czyli moich -  mówi radca prawny ZGM „Centrum” Róża Kłosowska.

- A o co ludzie pytają najczęściej?
- Z reguły pierwsze pytanie brzmi: 

ile będę musiał zapłacić za tę rozmowę? 
-  śmieje się pani prawnik.

- 1 jaka jest odpowiedź?
- Że za porady płaci mi ZGM „Cen­

trum” i lokatorzy mogą u mnie z usług 
prawniczych korzystać za darmo.

- Korzystają?
- Bardzo często.
- Rozumiem, że w sprawach miesz­

kaniowych...
- Nie tylko. Ostatnio pewna pani była 

u mnie z bardzo skomplikowaną sprawą 
dotyczącą kwestii majątkowych. Chciała 
złożyć skargę do NSA. Rozmawiałyśmy 
półtorej godziny. A potem jeszcze byłam 
u niej w domu, gdzie a stosy dokumentów, 
żeby wszystko dopracować, sprecyzować. 
Spędziłam tam trzy godziny. Bywa też, 
że służę wiedzą prawniczą podczas do­
rocznych zebrań wspólnot mieszkanio­
wych. Często członkowie tych wspólnot 
życzą sobie mojej obecności.

-’Nie dość, że nie trzeba płacić, 
to jeszcze można prawnika do domu 
zaprosić?

- Zawsze, jeśli jest taka potrzeba, 
mogę służyć radą  także lokatorom

w ich mieszkaniach. Bywa, że ktoś ma 
kłopoty z chodzeniem, ma wiele doku- 

. mentów, to -  jeśli wcześniej się umówi­
my choćby telefonicznie -  ja przychodzę 
do interesanta. Ja lubię ludziom pomagać, 
a że Szefostwo ZGM „Centrum” nie ma 
nic przeciwko temu i też stara się nieść 
pomoc mieszkańcom w. wielu kwestiach, 
więc ta współpraca z lokatorami napraw­
dę dobrze się układa.

- Z natury rzeczy najczęściej przy­
chodzą pewnie ludzie ze sprawami 
mieszkaniowymi. Jakiego typu?

- Przepisy dotyczące kwestii miesz­
kaniowych ulegały ostatnio wielu istot­
nym zmianom. Nie wszyscy się w nich 
orientują. Jak wykupić mieszkanie? Jak 
przekazać je członkowi rodziny? Na ja­
kich zasadach i kiedy można przekazać 
prawo najmu lokalu komunalnego innej 
osobie? Czy zameldowanie oznacza prawo 
do zamieszkania lub przejęcia lokalu ko­
munalnego? Jak i gdzie załatwić dodatek 
mieszkaniowy? Jak się pozbyć dokuczli­
wych najemców, którzy na dodatek nie 
płacą za najem lokali? To są te typowe, 
najczęstsze sprawy zjakim i tu ludzie 
do mnie przychodzą.

- Ale zdarzają się i inne?

- Oczywiście. Lokatorzy przychodzą 
także w sprawach cywilnych: spadko­
wych, a nawet rodzinnych. Czasem po 
prostu zwierzają się ze swoich kłopo­
tów, nie licząc wcale na jakieś prawne 
ich rozwiązanie. Bywają i tacy, którzy 
u mnie chcą sobie załatwić odwołanie 
od jakichś decyzji ZGM „Centrum” lub 
poprzez mnie coś wymusić" na prezesie 
naszej spółki. Wysłuchuję wówczas ta­
kich spraw, skarg i przekazuję je wraz 
ze swoją opinią prezesowi Zygmuntowi 
Łotockiemu lub komuś Innemu z kie­
rownictwa spółki. Ale ponieważ to ja 
konsultuję od strony prawnej różne de-, 
cyzje spółki i jestem jej pracownikiem, 
więc nie mogę występować przeciw 
ZGM „Centrum”. Uczciwie podpowia­
dam, gdzie można się zwrócić, z jakiej 
ścieżki prawnej skorzystać przy tego 
typu sprawach. Sporą grupę moich in­
teresantów stanowią dłużnicy. Ludzie, 
którzy mają spore zaległości w opłatach 
mieszkaniowych często trafiają do mnie 
dopiero wówczas, gdy otrzymują wezwa­
nie do sądu lub wręcz wyrok eksmisyjny. 
Wówczas też pomagam, choć dla dłuż­
ników byłoby znacznie lepiej, gdyby tu 
do mnie, czy w ogóle do ZGM „Cen­
trum”, z takimi sprawami przychodzili 
wcześniej. Zawsze zadłużenie można 
jakoś rozłożyć na raty, choć częściowo 
je spłacić, zanim dojdzie do rozprawy 
sądowej. Naprawdę jest wiele możliwo­
ści wyjścia nawet z najtrudniejszych syr 
tuacji. Jeśli ktoś wykazuje dobrą wolę, 
to idziemy mu na rękę. Oczywiście, ja nie

jestem wszechmocna -  jak czasem loka­
torzy, zwłaszcza starsi -  uważają. Radca 
prawny, nawet przy najlepszych chęciach, 
naprawdę wszystkiego załatwić nie może. 
Ale w każdej sytuacji przynajmniej wska­
żę możliwości wyjścia z impasu, wskaże 
możliwości uzyskania pomocy prawnej, 
a także życiowej, rzeczowej, materialnej. 
Czasem ludzi w kłopotach po prostu nie 
wiedzą, gdzie się zwrócić. Więc ja im 
podpowiadam, gdzie się udać, do kogo 
i w jakiej formie wysłać pismo.

- A czy trafiają do Pani lokatorzy, 
którzy skarżą się na swoich sąsiadów? 
Co zrobić, gdy sąsiad nie przestrzega 
norm współżycia społecznego? Gdy 
przez jego zachowanie nie mogę 
w swoim domu spać czy odpocząć?

- To są sytuacje nagminne. Często 
wystarczy, aby po zgłoszeniu takich 
spraw pracownik ZGM „Centrum ” 
udał się do takiego na przykład zbyt 
hałaśliwego lokatora i zwrócił mu uwa­
gę na niestosowność jego zachowania. 
Bywa, że upomnienia nie skutkują. 
Wówczas pozostaje droga sądowa. 
Musimy wtedy mieć na piśmie skargę 
lokatorów. Oczywiście, chronimy dane 
skarżących się, choć na rozprawie sądo­
wej nie da się uniknąć ich zeznań. To nie 
są Sprawy łatwe, zwłaszcza, jeśli spokój 
sąsiadom zakłóca właściciel mieszkania. 
Ale i w takich sytuacjach sąd może wy­
rokiem nakazać mu sprzedanie swojego 
lokalu mieszkalnego. Nie będę się wdawać 
w szczegóły prawnicze rozwiązywania 
tych kwestii, ale zapewniam, że prawa 
potrafi skutecznie regulować tego typu 
sytuacje. Trzeba nas jednak o nich po­
wiadomić, nie czekając na niebezpiecz­
ną eskalację konfliktów sąsiedzkich. 
Ale w zdecydowanej większość miesz­
kają tu sympatyczni ludzie i konflikty 
są rzadkie.
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od pani Donimirskiej, która wzorowo 
wypełnia obowiązki już  od czterech 
lat. Regularnie myje okna na klat­
ce schodowej, zamiata i myje samą 
k la tkę, napraw dę dba  o ten dom , 
podwórko. I tak samo jak  my się de­
nerwuje, że niektórzy wyprowadza­
ją  psy na nasze trawni ki i ciągle jest 
na nich brudno.

- Inną, taką denerwującą sprawą 
są niektórzy bywalcy lokalu „Strefa 
Radia Kolor”. Nie chodzi o to, żeby 
muzyka tam była zbyt głośna. Lokal 
jest w podziemiach placu Nowy Targ 
i to, co się tam wewnątrz dzieje -  nam 
nie przeszkadza. Najgorzej jest z tym, 
że wielu młodych ludzi po dyskote­
ce przychodzi na nasze podwórko, 
wrzeszczy, klnie, pije, rzuca niedo­
pałki, zostawia jakieś strzykawki po 
narkotykach. A najgorzej jest nocami 
ze środy na czwartki i z piątki na so­
boty. Czasem spać w te noce nie spo­
sób, a po „balowiczach” zostają góry 
śmieci. Są wyroki NSA w tej sprawie,

bo na bywalców tej dyskoteki skarży­
liśmy się do sądu. Ale to niczego nie 
zmienia. Patrole straży miejskiej czy 
policji interweniują na nasze wezwa­
nia, ale ci hałaśliwi, młodzi ludzie nie­
wiele sobie z tego robią. Nie wiem, jak 
ten problem rozwiązać. Czujemy się 
bezradni, czasem wręcz zastraszeni, 
bo na zwróconą uwagę niektórzy po­
trafią odpowiedzieć stekiem wulga­
ryzmów, agresją, groźbami...

- Ale i tak, dzięki zrozum ieniu 
ze strony „Centrum ” jest ju ż  u nas 
lepiej n iż kiedyś.. O grodzono nam 
w ewnątrzblokoW y plac ząbaw  dla 
dzieci. Tylko mieszkańcy mają klucze. 
Dzięki temu przynajmniej tam nikt 
psęw nie wyprowadza. 1 w ogóle jest 
w tym miejscu znacznie czyściej. Cza­
sem co prawda ci „dyskotekowicze” 
z „Koloru” przeskoczą siatkę i urzą­
dzają sobie libacje przy piaskownicy, 
ale to zdarza się już znacznie rzadziej 
niż wówczas, gdy ten placyk nie był 
ogrodzony. C ieszym y się również 
z naprawdę efektow nie zabudow a­
nych śm ietn ików . M am y do nich  
klucze. Nikt nam swoich śmieci nie 
podrzuca. Nikt nam przy kubłach nie 
bałagani, nie hałasuje po nocach wy­
ciągając butelki czy puszki. Wcześniej 
w tym naszym boksie stało aż 11 po­
jemników. teraz wystarczają cztery. 
No i porządniej się zrobiło.

- N apraw dę je s t coraz  ładniej, 
czyściej, porządniej i ciszej, choć 
to  p rzecież  sam o c en trum  m iasta 
-  dodaje pan Jan. -  Nawet sroka tu 
na drzewie pod naszymi oknami tej 
wiosny gniazdo uwiła i młode sroczki 
wychowała. A sroka, to bardzo pło­
chliw y ptak. W idać znalazła tu  dla 
siebie dobre, zaciszne miejsce.

- Nam też tu  dobrze i -  mimo wie­
lu problemów -  coraz lepiej -  uśmie­
cha się pani Grażyna. -  Nie chcieliby­
śmy mieszkać gdzieś indziej.

Zdaniem pani Stanisławy Grażyny Darłowskiej z Nowego Targu

Prawdziwa wspólnota
► - Dlaczego w ZGM „Centrum” mówią o mnie lider (wspólnoty 

mieszkaniowej? -  zastanawia się pani Stanisława Grażyna Darłowska, 
która od 1999 roku wraz z mężem Janem jest właścicielka mieszkania nr 
2 przy Nowym Targu 11, -  Jakoś tak się utarło, że gdy nie działa 
oświetlenie na klatce schodowej, drzwi wejściowe do domu się zacinają, 
to sąsiedzi najpierw mnie to zgłaszają. A ja to już potem w „Centrum” 
załatwiam. Ja także uzgadniam terminy zebrań naszej wspólnoty, kseruję 
materiały potrzebne na te spotkania. Cztery lata bardzo aktywnie 
działałam w Radzie Osiedla i wiem co, jak, z kim zatatwiać. Ale zawsze 
też mogę liczyć na pomoc, wsparcie sąsiadów. My tu tworzymy taką 
prawdziwą wspólnotę.

-  dodaje  pan  Jan 
Darłowski. -  Były 
pew ne n ieporozu­
mienia. Ale potrafi­
liśmy się z prezesem 
Łotockim  dogadać 
i teraz  w spółpraca 
uk ła d a  się ba rdzo  
dobrze. I niech pan 
jeszcze doda, że od 2 
września wznawia­
my w swojej siedzi­
bie dyż u ry  c o .po ­
niedziałek w godz. 
1 6 -1 8 .

- N asza  w spól­
nota obejmuje klat­
kę schodową nr 11
-  kontynuuje pani 
G rażyna . -  N a 10 
m ieszkających  tu  
rodzin, siedem jest 
właścicielami swo­
ich m ieszkań. Ale 
jak trzeba podpisać 
ja k ą ś  lis tę , razem

■ z jakąś sprawą wy­
stąpić, to wszyscy się 

podpisujemy, występujemy wspólnie. 
Między sobą nie dzielimy się na wła­
ścicieli i użytkowników. Jesteśmy tro­
chę jak rodzina i wspólnie dbamy o ten 
nasz kawałek budynku, jego otoczenie. 
Zabiegamy też o to, żeby w spólno­
ta objęła cały nasz dom, wszystkie 
k latki schodowe budynku od nr 9 
do 14. O becnie p rzepisy na to nie 
pozwalają. Ale myślę, że z czasem 
i to przewalczymy. No bo jeśli trze­
ba będzie na przykład zrobić remont 
dachu, czy odnowić elewacje, to musi 
do być wspólna decyzja wszystkich 
właścicieli mieszkań w naszym bu­
dynku, a nie tylko jednej czy dwóch 
klatek schodowych. Taka w iększa 
w spólnota pomogłaby się nam po­
znać i zintegrować. Mam nadzieję, 
że z czasem władze miejskie pójdą 
na takie rozwiązanie.

- Jest trochę  zasz łośc i je szcze  
z czasów ZGK. Staramy się to wspól-

- To jest mocna wspólnota -  mówi 
pani Grażyna. -  Mamy na przykład 
takiego sąsiada, który znakomicie się 
zna na wszelkich sprawach instalacyj­
nych. n jest takim ekspertem tech­
nicznym naszej wspólnoty. Wspólnie 
udaje się nam wiele dla mieszkańców 
naszej klatki schodowej wywalczyć. 
Znacznie więcej niż przed powstaniem 
wspólnoty. Choć słowo „wywalczyć” 
może nie jest zbyt trafne. Napraw­
dę dobrze się nam, mnie osobiście 
współpracuje z naszą administracją, 
a zwłaszcza z prezesem Łotockim, któ­
rego zresztą znam od lat. Pomógł nam 
przyspieszyć wymianę okien i drzwi. 
O wiele szybciej i solidniej niż kiedyś 
wykonywane są teraz u nas wszelkie 
drobne naprawy, remonty.

W budynku  „C en trum ” 
p rzy  ul. Ł ac ia rsk iej ko ło  nr 41 
Związku Kombatantów RP i Byłych 
W ięźniów  Politycznych, którem u 
prezesuję, wynajmuje jeden  pokój

„Centrum” wyjaśniać. Z takich 
spraw  je s t choćby  p rob lem  tak i, 
że w naszym pionie, gdzie są  trzy­
pokojowe mieszkania o jednakowym 
metrażu, każdy właściciel mieszka­
nia ma naliczany inny procent udziału 
w utrzymaniu części wspólnej. To nie 
ma żadnego, logicznego uzasadniania. 
To nie są pretensje między sąsiadami. 
Kiedyś tak jakoś to naliczono i teraz 
trudno to „odkręcić”. W „Centrum” 
zgadzają się z naszą  a rgum entacją 
i sądzę, że po  inw entaryzacji bu­
dynku, która w najbliższych dniach 
zapowiedziano, rzecz cała się wyjaśni. 
Tak samo, jak  sprawa lokali użytko­
wych na parterze naszego domu. Ich 
użytkownicy dotychczas nie partycy­
pują w trzymaniu części wspólnych 
budynku. A przecież korzystają ra­
zem z nami z tych samych instalacji 
elektrycznych, gazowych, wodnych 
itp. Jesteśm y w tym  sam ym  domu 
i razem  pow inniśm y o niego dbać, 
wspólnie partycypować w kosztach 
jego utrzym ania i remontów. Myślę 
po prostu, że wszyscy -  m ieszkań­
cy, dzierżawcy, zarządcy, urzędnicy 
miejscy -  stale się jeszcze uczymy 
funkcjonowania w ramach wspólnot. 
To jest dobry system. Zdaje egzamin 
i warto go udoskonalać.

- Na pewno jako wspólnota może­
my więcej niż jako pojedynczy loka­
torzy. Przede wszystkim zauważa się 
większą troskę wszystkich o ten nasz 
dom, jego otoczenie. Spora w tym  
zasługa  „C entrum ”, z k tórym  bez 
problemów się dogadujemy. Jest co­
raz czyściej, ładniej. To cieszy. Bar­
dzo też sobie chwalimy naszą panią 
sprzątaczkę, panią Jadzię z „Pedonu”

Rada Osiedla  
W rocław  Stare M iasto
Przewodniczący Rady:
Marian Lampczak

Wiceprzewodniczący Rady:
Krzysztof Radzik

Przewodniczący Zarządu:
Piotr Stempniak

Zastępca przewodniczącego Zarządu: 
Eugeniusz Mioduszewski

Sekretarz Zarządu:
Marek Nawracaj

Skarbnik Zarządu:
Eugenia Kautzka

Członkowie Zarządu:
Krystyna Staszak 
Andrzej Leszek Brzeziński 
Maria Stachorzecka

Rada Osiedla 
Wrocław Stare Miasto mieści się 
przy ul. Białoskórniczej 17/18. 
tel. 343-65-39. 
Dyżury: poniedziałki w godz. 10-15, 
piątki w godz. 12-18.

Czekają nagrody w konkursie Towarzystwa Miłośników Wrocławia i spółek zarządzających

Ukwiecamy Wrocław
► Jeszcze przed paroma laty było tak, że administracje budynków za darmo 

rozdawały mieszkańcom elementy niezbędne do ukwiecenia balkonów. 
Jeśli tylko lokator z komunalnego mieszkania zadeklarował, że chce 
pielęgnować te roślinki, to mógł sobie gratisowo ukwiecić balkon.

T ak byw ało  je szc ze  za  p rez y ­
dentury Bogdana Zdrojewskiego.
Dziś miejskiej kasy nie stać na takie 
prezenty. A szkoda. -  To był dobry 
pomysł -  ocenia jądziś pracownicy 
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej 
„Centrum”. Tym sposobem wiele bal­
konów, okien w centrum miasta było 
ukwieconych. Więcej niż obecnie. Jest 
spora grupa ludzi, której nie stać na 
skrzynki, zaczepy, ziemię, rozsady do 
balkonowych upraw kwiatów. A to 
w sumie najtańszy sposób przyozdo­
bienia domów. Dziś nie dostajemy, 
niestety, od władz miasta funduszy 
na ten cel. Bardzo mało jest też pie­
niędzy na np. odnowienie elewacji. 
Wiele ładnych domów w sercu Wro­
cławia szarzeje.

Mimo wszystko nadal wielu jest 
takich lokatorów, którzy na własny 
koszt, nie szczędząc czasu i trudu, 
dbają o ukwiecenie swoich balkonów, 
okien, przydomowych ogródków, po­
dwórek. I ZGM „Centrum” stara się 
im w tym pomóc. Np. jeśli mieszkań­
cy zadeklarują, że będą dbać o zie­
leń kwiaty na rabatkach przy swoich 
domach, to zarządca za darmo do­
starczy im ziemię. Formą wspierania 
„ogrodniczych” pasji lokatorów jest 
też współudział Zakładu Gospodarki

Mieszkaniowej „Centrum” w organi­
zacji i finansowaniu nagród konkursu 
Towarzystwa Miłośników Wrocławia 
„Ukwiecamy Wrocław”.

W tym roku trwa już jego 47. edy­
cja, która zostanie rozstrzygnięta we 
wrześniu. Celem konkursu niezmien­
nie jest, jak  ogłaszają społecznicy z 
TMW, „troska o możliwie najpięk­
niejszy wygląd W rocławia tak, aby 
był on miastem kwiatów i zieleni”. 
Pod koniec lata specjalna, fachowa 
komisja oceni obiekty zgłoszone do 
konkursu „Ukw iecamy W rocław”. 
I w ów czas ci, k tó rzy  najp iękn iej 
przyozdobili swoje okna, balkony, 
podw órka, skw ery o trzym ają  n a ­
grody, dyplomy, gratulacje.

Organizatorami konkursu, oprócz 
Towarzystwa Miłośników Wrocławia i 
ZGM „Centrum” są także inne spółki 
zarządzające zasobami mieszkaniowy­
mi miasta, spółdzielnie mieszkaniowe 
i rady osiedli. Konkurs wspierają: Wy­
dział Ochrony i Kształtowania Środo­
wiska Urzędu Miejskiego Wrocławia, 
Przedsiębiorstwo Produkcji Ogrod- 
niaćzej „Siechnice”, Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Usługowo-Handlowe 
„Eko-Terra” spółka „Zieleń”. Patronat 
nad catym przedsięwzięciem sprawuje 
Komisja Ochrony Środowiska Rady

Miejskiej Wrocławia. A nagrody, to 
głównie bony na zakup nowych ak­
cesoriów do przyozdobienia swoich 
zieleńców.

N iekonieczn ie  d la  nag ród , ale 
po prostu dla lepszego samopoczu­
cia warto ukwiecić swoje najbliższe 
otoczenie.

Przypom nijm y, że w ubiegłym  
roku laureatami tegoż konkursu byli 
m. in. ludzie mieszkający na Starów­
ce, w zasobach adm inistrow anych 
przez ZGM „Centrum”: Stanisława 
Stachowska z ul. Kiełbaśniczej, Igor 
Kukla z Sukiennic, Michał Woźniak

z Kotlarskiej, M arianna Kupiec z 
Rynku, Wiesław Polewiak z Odrzań­
skiej i Zygmunt Soltan z Kotlarskiej. 
Czekamy na tegoroczny werdykt.

Na łamach Państwa gazety chętnie 
pokażemy te najwspanialej ukwieco­
ne fragm enty domów i ich otocze­
n ia  p rzez  m ieszkających  w z aso ­
bach administrowanych przez ZGM 
„Centrum”. To będzie taka dodatko­
wa nagroda. N iezależna nawet od 
werdyktu komisji TMW. Czekamy 
na sygnały od Czytelników, którzy 
wskażą nam te najpiękniejsze balko­
ny, okna, ogródki.
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TEL.0 / 7 6  8 4 7 - 9 2 - 6 3 ;  FAX 8 4 7 - 9 2 - 6 5

Kreowanie przyszłości
D o k  z e  str. 1

- Tak jest. Wiąże się to głównie z rozwojem 
komunikacji. Jest to tendencja znana ze wszyst­
kich większych aglomeracji na świecie. Te ten­
dencje będą się pogłębiać.

- Wrocław zatem się wyludnia?
- Tak bym tego nie określił. Niż demogra­

ficzny i coraz popularniejsze wśród elit finan­
sowych zamieszkiwanie poza granicami grodu 
sprawiają,, że rocznie liczebność mieszkańców 
W rocławia zmniejsza się o około 2 tys. osób. 
To zjawisko również trzeba uwzględniać w kre­
owaniu polityki mieszkaniowej miasta. Jak i to, 
że stopniowo w inna maleć liczba mieszkań ko­
munalnych. Chcemy poprzez różne preferencje 
nadać taki kierunek tym przemianom, aby coraz 
więcej wrocławian było właścicielami swoich 
mieszkań. Chcielibyśmy możliwie najszybciej

doprowadzić do tego, żeby w spólnoty miesz­
kaniowe właścicieli obejmowały całe budyn­
ki. Pozostaw ian ie  w dom ach w w iększości 
wspólnotowych lokali gminnych wynajmowa­
nych lokatorom jest pewnym anachronizmem. 
Ten proces ujednolicania, krystalizowania się 
s truktur własnościowych nieruchomości trwa 
i tak błyskawicznie się nie skończy. Ale trzeba 
go kontynuować i warto przyspieszać. Prawda 
jest taka -  nikogo nie obrażając -  że po prostu 
w łaściciele lepiej dbają o swoje m ieszkania, 
domy, ich otoczenie niż najemcy. Ważne więc, 
żeby tych właścicieli było stosunkowo jak naj­
więcej. I w tym władze miasta nadal powinny 
pomagać, ten kierunek wspierać swoimi decy­
zjami. To jest kwestia długofalowej, przemy­
ślanej polityki samorządowej.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Maciej Woźny

D O L N O Ś L Ą S K IE  S T O W A R Z Y S Z E N IE  
Z A R Z Ą D C Ó W  I A D M IN IS T R A T O R Ó W  

N IE R U C H O M O Ś C I „ D O S Z A N ”
ul. P o w sta ńców  Śląskich 118 w e  W ro cław iu

organizuje
w celu zdobycia licencji 

w zakresie zarządzania nieruchomościami

kursy 
praktyki 
egzaminy kwalifikacyjne

Informacje: tel./fax 367-01-99 lub u Pełnomocnika Stowarzyszenia Pani Ireny Sendek-Doroszewskiej
tel. 0605-579-337,
e-mail: doszan@poczta.onet.pl

W ramach prowadzonych dyżurów, w każdą środę od 15.00 do 17.00, konsultacje z zakresu
zarządzania nieruchomościami
oraz pomop w znalezieniu licencjonowanych zarządców.

mEZMECEEMA TO MASZA PASJA

JARG®
Kancelaria Brokerska Sp. z o.o.

N A S Z E  ATU TY :

► NEG O CJACJO W ANIE N AJKO RZYSTNIEJSZEJ OFERTY
• R EDUKCJA KO SZTÓ W  U BEZPIECZENIA PRZY 

ZACHO W ANIU SZER O KIEG O  ZAKR ESU OCHRO NY
» NIEO DPŁATNA O BS ŁUG A EKSPERTÓW  

W  DZIEDZINIE UBEZPIECZE
► PO M O C W  ORG ANIZACJI PRZETARGÓW  

NA U BEZPIEC ZEN IA  ZG O DNIE  Z USTAW 
O ZAM Ó W IEN IAC H  PUBLICZNYCH

* PO M O C W  LIKW IDACJI SZKÓ D

UWAGA ZARZ DCY !!!

PROPONUJEMY ATRAKCYJN OFERT :
>■ Ubezpieczenia budynków 
>- Odpowiedzialno ci cywilnej
>- Ubezpiecze indywidualnych dla członków wspólnot

ul. Ślężna 148, 53-111 Wroclaw, 
tel. (0-71) 343 27 62 lub 64, faks 346 07 0 
e-mail: jargo@jargo.com.pl, 
internet: www.jargo.com.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY
EN ISO 9001:2000

PPU RZOŃCA
BIURO HANDLOWE:
U L INOWROCŁAWSKA 21, WROCŁAW
TEL. 3 5 5 - 1 8 - 4 4 ,  FAX 3 7 3 -4 4 - 3 3  
E -M A IL: RZOŃ CA @ R Z0N CA. COM. PL
w w w . r z o n c a . c o m . pl

OFERUJE:
< ' OKNA PCV TYPOWE I  NA W YMIAR W  BUDYNKACH:

0  RÓŻNORODNEJ ZABUDOWIE (BLOKI, K A M IE N IE , DOM Y) 
S  OKNA W  RÓŻNYCH KSZTAŁTACH I  KOLORACH 
S  NAJNIŻSZE CENY 

V  SYSTEM RATALNY

m it®  i .

Przedstawiciele:
Lubin: P.H.U. UNIWERS - tel. 0 76/844-46-74, fax 842-19-88, ODF Bartosz Wichrowski - tel. 0 76/ 842-19-92,
F.H.U. „FIX" - tel. 0 76/841-53-71, 842-52-03;. g ¡¡ca: P.H.U. UNIWERS - tel./fax 0 76/862-05-42;

¡a Góra-Ciepli- :. PPHU KAZAK - tel./fax 0 75/75-51-343; Bolesławiec: MAXIM B - tel./fax 0 75/73-26-195;
ZPHU WOLPYT - tel. 0 76/870-48-08, fax 818-86-51; Głogów „GRANAT" - tel. 0 76/832-16-68, 0606 20-80-76; 

DOMINO - tel. 0 /76 845-37-78, 845-48-71

V E K A

na kameralnym osiedlu z pełną infrastrukturą (drogi, oświetlenie ulic. chodniki, energia elektryczna, woda, kanalizacja, 
blisko nowa szkoła i przychodnia lekarska, przystanki autobusowe)
1050m kw. własnościowa działka z przyłączami
oddawane w stanie surowym zamkniętym z wykonaną elewacją, dojazdem i ogrodzeniem lub uzgodnionym standardzie 
różnorodne powierzchnie doinków z użytkowymi poddaszami (od 154 do 233 m kw.) 
ceny zryczałtowane; 286-354 tys. zł 
płatność w ratach, ulga budowlana od zaciąga­
nych kredytów, książeczka mieszkaniowa, pomoc 
przy kredycie _

O fe rty  specjalne:
•  kilka doifrków ż możliwością przeznaczenia na siedziby firm
• sześć doinków gotowych w cenach ubiegłorocznych (z wysokim rabatem)

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kamieniec’
ul. Wrońskiego 14 we Wrocławiu 

tel. (71) 3 2 81 01 5 , tel./fax (71) 328 47 85 
Biuro czynne: poniedziałek-piątek od 8.00 do 14.00 

oraz dodatkowo w środy od 16.00 do 19.00 
http://www.ustronie.o.k.pl/kamieniec/

Budowa domków na osiedlu 
realizowana jest sukcesywnie, 
w iele osób już tam mieszka.

#  ■ I  I  I  w  Konkurs PZTIBOferta nowych domkow ”
jednorodzinnych “ ch

mailto:doszan@poczta.onet.pl
mailto:jargo@jargo.com.pl
http://www.jargo.com.pl
http://www.rzonca.com.pl
http://www.ustronie.o.k.pl/kamieniec/

